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Konferencje*
Strony wojujące : Sprzymierzeni i Da­

nia, zgodziły się nareszcie na konferen­
cje. Austrjackie dzienniki piszą, że kon­
ferencje te odbędą się bez zawieszenia 
broni i bez podstawy, umówionej naprzód. 
Jestto bardzo nieprawdopodobną rzeczą 
Wszak te same dzienniki donoszą, że 
Austrja i Prusy dały Anglii zaręczenie, 
i i  całości Danii naruszać nie myślą. A 
takie zaręczenie jest już podstawą kon 
ferencji

Postępowe stronnictwo duńskie mocno 
jest oburzone na króla Ghrystjaiia IX. i 
jjjii.istra Monrada, a wyjazd obudwu do 
armii przypisują zamiarowi usunięcia się z 
Kopenbagi przed w zburzeniem, które tam 
wzrastać ma. Lud bowiem nie wchodzi 
W powody i względy dyplomacji, i choćby 
gabinet duński przystępywał do konferen­
cji w przekonaniu, iż będzie płonną, iż 
nawet powszechniejszą europejską walkę 
wywoła, to jednak podejrzliwości narodu 
nie zdoła uniknąć. Od chwili wyjazdu księ­
cia Jana Gliicksburgskiego do Londynu 
i rozpoczętych tam za pośrednictw em kró­
la Belgijskiego rokowań, podejrzliwość 
dawniejsza narodu duńskiego względem 
króla * ministerstwa rozbudziła się na no­
wo. Wiadomość o przyjęciu konferencji 
ją wzmogła, a rzeczą jest niewątpliwą, 
iż oświadczenie króla w mowie od tronu, 
że Dania upokarzających warunków nie 
przyjmie, nie zdoła uspokoić narodu. 
W razie gdyby I lania na konferencji zgo- 
d*ł< miała na ustępstwa ważniejsze, 
to zapowie i poddała się wyrokowi mo­
carstw. To ostatnie utrzymują dzienniki 
wiedeńskie. Podobne poddanie się z góry 
wyrokowi konferencji nadaje zarazem mo­
carstwom praw o przeprowadzenia wyroku 
W stosunku zaś króla i ministerstwa do na­
rodu byłoby wtedy obowiązkiem mocarstw 
wysłać flotę pod Kopenhagę, zająć mia­
sto, zasłonić króla i rząd duński od re­
wolucji, dopokąd zmiany konferencyjne 
nie będą przeprowadzone i nie ustali się 
nowy porządek rzeczy.

Istotnie, tylko używszy floty i wojsk 
obcych w Danii przeciw narodowi, można 
się spodziewać, iz król i ministerstwo po­
czynić będą mogli takie ustępstwa, na któ­
re sprzymierzeni przystaną, i pokoj mógł­
by przyjść do skutku. Lecz z samego przy­
stąpienia ban i do konferencji nie można 
jeszcze wnosić, iż rząd duński na tę dro­
gę îę puszcza. Zresztą nie ma weale 
pewności jeszcze, iż konferencja istotnie 
przyjdzie do skutku. Potrzeba jedynie 
nieprzyjęcia udziału w konferencji przez 
jedno z mocarstw, podpisanych na trakta­
cie londyńskim, a wtedy i Dania się co­
fnie i wszystkie plany konferencyjne o- 
brócą się w niwecz. A wielkie jest pra­
wdopodobieństwo, że ani bundestag, ani 
Szwecja, ani Francja nie przystąpią do 
konferencji.

Dotąd wedle telegramu wczorajszego, 
zgodziły się na projekt konferencji: An­
glia, Austrja, Prusy i Dania. Tymczasem 
szwedzki rząd już dawniej prostował myl­
nie szerzone wiadomości, jakoby Szwecja 
doradzała Danii przyjęcia układów nie 
koniecznie na podstawie traktatu londyń­
skiego. Munster Manderstróm oświadczył 
wyraźnie, że innej podstawy do układów 
w sporze dunsko-niemieckim być nie mo­
że. Bardzo więc jest prawdopodobnem, że 
i teraz Szwecja ten sam postawi warunek 
przystąpienia do konferencji.

Francja już w dwóch notach oświad­
czyła, że nie usunie się od konferencji, 
jeżli i bundestag wyszle swego reprezen­
tanta, a wszystkie inne mocarstwa, podpi­
sane na traktacie londyńskim, wezmą w 
niej udział. W  razie więc usunięcia się 
Szwecji lub bundestagu, Francja wniosek 
angielski odrzuci.

Nie mniej wątpliwą jest rzeczą, czy i 
Rzesza bezwaiunkowo przystąpi do kon­

ferencji. Zdaje nam się, iż Austrja i Pru­
sy dla tego głównie nie przyjmowały trak­
tatu londyńskiego za podstawę czyli punkt 
wyjścia w układach, aby Rzeszy rnożli- 
wein uczynić przystąpienie. Ale czy v> ięk- 
szość Rzeszy zabezpieczy Danii całość 
ientorjalną i nim kwestja sukcesji w księz- 
twaeh, zostanie w bundestagu rozstrzygnię­
tą, czy poświęci księcia AugustenburgaV 

Zresztą nawet samo zebranie się kon­
ferencji wcale nie jest rękojmią, iż ugoda 
przyjdzie do skutku. Gdyby nawet król 
duński z sprzymierzonymi mógł się ułożyć, 
ro któż ręczyć może, iż członkow ie konfe­
rencji nie wprowadzą nowych spraw' pod 
obrady, które jeszcze więcej mogą poró­
żnić obradujących? A juz sama kwesrja 
duńsko-niemiecka nastręcza wiele ku te­
mu sposobności. Francja, będąc obecną, 
niezaw odnie wystąpi z żądaniem, aby 
się zapytać pierwej ludności w' Holszty­
nie i Szlezwiku, i bez niej o niej nie 
decydować. Każde żądanie jednej strony, 
może wyw ołać z drugiej, aby tę samą za­
sadę zastosowano i w innych spraw'ach 
europejskich. Przy zawikłaniach obecnych 
wr Europie, konferencja specjalna może 
albo rozwinąć się w kongres powszech­
ny, albo spełznąć na niczem, zostawiając 
i nadal orężowi rozstrzygnięcie sporu.

Przedpłatę przyjmują:
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przy ulicy Watowej pod 1. '-35 m . luilzieł irszyaUie 
urzędy pocztowe auatrjackie.
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przyjmują l ig za opłatą od miejsca oh ję io ic i  wier­
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plowej 30 centów za każdorazowe umieszczenie 
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Przegląd polityczny.
A ustr jA . Podług doniesień z W enecji spo­

dziewano się tani przybycia w tych dniach N. 
Pana do Werony, zkąd po odbytej rewii niial 
się udać do Miiamare, aby być obecnym przy 
wsiadaniu na okręt cesarstwa meksykańskich. 
Pułki jazdy ochotniczej (ułanów i huzarów), które 
przed parą tygodni wyruszyły z Austrji niższej 
do W łoch , otrzymały kwatery w Cadore. Władze 
austrjackie budują gościniec militarny między W i-  
czencą a Bolzano.

Dzienniki wiedeńskie przytaczają z znakami 
wątpliwości doniesienie (lazch/ haloitshiej z nad 
granicy francnzkiej, iż p. Drouin de Lliuys wysłał 
tajnego ajenta do Pesztu i Zagrzebia, który ma 
zdać sprawę z usposobienia Węgier i Chorwacji.

Wientrr Z / J. ogłasza rozporządzenie cesarskie 
z dnia 21. marca br., ustanawiające w T ryeśc ie  i 

Wiedniu sądy morskie, mające rozstrzygać o 
losie statków .miiskuh, zabranych | rzez flotę au- 
strjacką, a mianowicie o losie ich ładugi i załogi.

Rząd portugalski dał znać gabinetowi wie­
deńskiemu, iż przystawianie do portu lizbońskie­
go skonfiskowanych przez okręla auslijackie stat­
ków duńskich, jest niestosowne, bo sprzeciwia się 
ustawom morskim.

Z Pesztu piszą d. 22. marca do wiedeńskiej 
P resse: „W ęzo  raj rozeszła się tu pogłoska, że
Pawła Almasy, najważniejszego z. dotychczas uwię­
zionych, wypuszczono na wolność. Pogłosce tej 
uwierzono wszędzie, i wkrótce ulica, przy której 
znajduje się hotel „Królowej angielskiej11 gdzie 
Almasy przed uwięzieniem mieszkał, napełniła 
się powozami osób, przybywających powinszować 
Almaseniu uwolnienia. Jednak rzecz się tak nie 
miała, chociaż pogłoska nie była zupełnie fałszy­
wą1—jak się z. dobrego źródła dowiedziałem. Uwol­
nienie bowif-m Almasego jest dość bliskie, gdyż 
jak się dowiaduję, wdał się w tę sprawę Je­
rzy hr. Andreassy, węgierski Judex C.uriae, który 
ma ręczyć za uwięzionego. Móifią nawet o 
wypuszczeniu na wolność wszystkich uwięzionych. 
W ieści tej jednakże nie można uważać za zupeł 
nie prawdziwą, już. z tego samego pow odu , że 
takim sposobem nie możnaby usprawiedliwić skwa- 
pliwości władz, z jaką przedsiębrały uwięzienia. 
Jedno z pism wiedeńskich fałszywie podało między 
uwięzionymi Yi ładysława Yoszormenyi, b\lego po­
sła na sejm z 1801 r., i z logc powodu wezwano 
mnie ażebym tę wiadomość sprostował, gdvż 
VoszOrmeiiyi nieprzerwanie jak przedtem trudu 
się interesami adwokackiemu Adwokata w Ara­
dzie, Karola Nemethy, byłego współpracownika za­
kazanego pisma Magt/nrorszag. wezwano prze­
szłego tygodnia przed sąd wojenny w skutek gwał­
townej mowy, wymierzonej przeiiw rządowi, któ­
rą miał na zgromadzeniu komitetu pomne i dla 
głód cierpiących.“

P r u s y .  Urodziny królewskie w dniu 22.bin. 
minęły bez. tryumfu zapowiadanego. W  pruskim 
obozie przed Dypplem i Fryderyeją obchodzono 
je  paradą wojskową. W  Berlinie zaś król przyj­
mował w zaniku powi iszowania od deputacji 
stronnictwa feudalnego, klora wręczyła mu adres, 
podpisany przez, kilkadziesiąt tysięcy konserwaty­
stów. Przy tej sposobności miał król przemowę, 
podobną do wszystkich poprzednich , z któremi 
dayyał się słyszeć od czasu swej koronacji. Twier­

dził, że chciano (demokraci) systematycznie po­
zbawić go miłości ludu, lecz. wojna teraźniejsza 
wy w otala z w rot v. opinii pod tym względem, dow o­
dem izego ofiarność wszechstronna dla armii, go 
duej swych pizodków. Obawia się jednak, że 
zmiana ta potrwa lylko lak długo, jak wojsko 
jego będzie zwyciężać, na czem spoczywa „bezpie­
czeństwo tronu i państwa.1' Potem może nastaną 
znowu dawne czasy (opozycji demokratycznej.) 
Wzywa więc, feudalistów. aby mocno dzierżyli się 
korony.

Na przekor telegrafom szczecińskim piuskiego 
konliadiiiirała|Jarliniaiia, że blokady już niema, pi­
szą z (idańska, że lam dnia 21. bm. po południu 
pokazała się przed przystanią jedna fregata duń­
ska i kilku strzałami zapowiedziała swoją wizytę 
skutkiem czego straż nadmorska uderzywszy trzy 
razy z dział na trwogę, stoi dzieu i noc z zapa- 
lonemi Joniami, i żaden statek pruski nie . mie 
się wysunąć z portu.

F r a n c ja .  Alarm dzienników francuzkich na 
lorda Slansfeltla, członka parlamentu i rząda an­
gielskiego, ma znaczenie nieprzyjazne w ogolę dla 
całego gabinet i palmcrstońskiego. Pochlebia lo 
to i isom  angielskim, którzy również dążą do 
zwalenia gabinetu wigów. Ztąń wyrodziło się 
przypuszczenie, że ces. Napoleon brata się z to- 
rysami, i że po świętach wielkanocnych nastąpi z 
ich strony atak na teraźniejsze minislerjum an­
gielskie, celem zmuszenia go do dymisji. Dzien­
niki torysowskie podnoszą słusznie, że minister­
stwo to swoją |ioiityką dziwną przyprawiło Anglię 
o stratę wpływu na stałym lądzie i wystawiło ją 
na śmiecił, na urągowisko.

Cesarz Napoleon zaś spodziewa się słusznie 
po torysach, iż przystaną na jego projekt kon­
gresu europejskiego.

W ieść  o mniemanym nowym spisku na ży­
cic cesarza, urosła ztąd, iż faktycznie miano w 
Taillerjacb uwięzie kilku służących z powodu 
skradzienia pieniędzy sekretarzowi arcyssięcia Ma­
ksymiliana.

Le Payu z d. 21 Lm przynosi wiadomości z 
Wołoszczyzny, gdzie jak twierdzi, przygotowuje 
się, „insurekcja14 (może ekspedyc ja?— pytaAó/zi. 
Zif’ .} polska. Dowiaduje się również, że gabinet 
wiedeński zagroził odwołaniem swego reprezen­
tanta z Bukaresztu, jeżeli książę Kuza nie poczy­
ni energicznych środków, by przeszkodzić groma­
dzeniu się w Rumunii wychodźców rozmaitego 
rodzaju.

ukazała się proklamacja ..Rządu narodowego" do 
Europy, wymierzona głównie przeciw rząduw ati- 
slrj,<ekiemu i ogłoszonemu w Galicji stanów i oblę­
żenia. Rząd narodow. n i e  z a p r z e c z a ,  ż e  o- 
s t a t e c z n y m  c e l e m  p o w s t a o i a j e s t p r z y - 
w r ó c e n i e  P o l s k i  w g r a n i c a c h  z r. 1112. 
jednak me przyznaje wcale, jakoDy zmierzał osią 
gnąc ten cel w austrjackie] części Polski przemo­
cą oręża. Raczej ma on nadzieję, że wypadł ■ w 
Europie same sprowadzą ten lezullat. ( ! ) —  Rząd 
austrjai k. lak rozprawia ten dokument —  sta 
wiał zawsze, pomimo początkowego spoidziałama 
z mocarstwani. zachodniemi, wszelkie możliwe 
przeszkody powstaniu, chwytał i karał ochotnikow , 
idący cli do k.olestwa. leraz  zrzuciła Austrja ma 
skę, ogłaszając w Galicji stan oblężenia, który je 
dnak de lacto dawno tam już istniał. Na „wy 
mówkę rządu austriackiego", że stosunki Galicji 
staic się nieznośnenń dla prawowitego rządu na 
własuem jego teryłorjum, można odpowiedzieć, że 
Austrja n i e m o ż e  G a l i c j i  n & z w a ć  p r a w n i e  
s w o j ą  w ł a s n o ś c i ą .  Swięie przymierze jest 
bez wątpienia znowu przywrócone, i tylko ten me 
widzi tego. kto nie ehue widzieć.14 W  tym duediu 
rozprawia proklamacja dalej. Co do Moskwy, nie 
zLywa w 'vra dokumenzie na zwykłych skargach 
na barbarzeńst’ O i nadużycie włidzców — Pod 
względem n>' \c h ukazuw włościańskich zwraca 
on uwagę ua to. że ha do rządu moskiewskiego 
jest czysto sn jalistyczne W  tej mierze dzierżą 
Bergi, Anenkowy i Mnrawi >wy sztandar swgo 
zmarłego pana i mistrza Mikołaja 1. Także na Pru 
sy uderza gwałtownie ten dokument rewolucyjny 

Ale takie manifestacje Rządu narodowegc, 
jak obecna, mogą zaprawdę tylko przyczynić się 
do uzasadnienia i usprawiedliwienia smutnych 
środków, których musiano uzyc w Galicj. Rzą 
dowi austrjackiemu były te zapatrywania się zna­
ne rzeczywiście od dawna.44

Obrady sejmowe w Czerniowoacli. Na
0. i 7. posiedzeniu sejmu bukowińskiego załatwio 
na została ustawa o konkurencji względem gościń­
ców krajowych. Debatowano przytem nad drugą 
ważniejszą różnicą między wnioskami mniejszo­
ści wydziału krajowego a wnioskiem rządowym 
co do utworzenia i składu komitetu gościńców. 
Wniosek rządowy powiada: „Dla każdego gościń 
ca konkurencyjnego będzie ustanowiony osobny 
komitat, który będzie prowadzić nadzór i admini­
strację przynależnego gościńca, a który ma skła­
dać- się z najwyżej opodatkowanych właścicieli 
wielkich posiadłości gruntowych w okręgu konku­
rencyjnym, i 7,5 do 9 członków, obieranych przez 
obowiązane do konkurencji gminy miejscowe i 
obszary dworskie na sześć lat 14 Temu sprzeciwia­
ją się S z y m o n o w i c z  i P e t r i n o .  Pierwszy są­
dzi, że ludność nie posiada jeszcze doslatecznego 
stopnia oświaty, by mogła strzedz należycie tak 
powszechnego interesu publicznego, jaki stanowią 
gościńce; gościńce są podług powszechnego ko­
deksu cywilnego dobrem publieznem, a nawet po­
dział członków komitetowych byłby niesprawiedli­
wym w stosunku do ciężarów. W niosek  mniej- 
szóści żąda, „ażeby dla każdego politycznego p o ­
wiatu urzędowego ustanowiony został komitet, któ 
ryby miał siedzibę swoją w miejscu władzy poli­
tycznej iw miarę liczby ludności powialu składał 
się z. 5 do 9 członków.14 M i k  u l i c z  wykazał, 
że komitet laki kosztowałby rocznie 3.000 złr 
W niosek rządowy został przyjęty.

Do oslalniego paragrafu zaproponował depu­
towany II o r i i i  u z. a k i  dodatek: „ażeby istniejące
ustawy tak długo były wykonywane, dopokąd nie 
będą wydane uslawy krajowe, które uregulują P°" 
dział gościnców na rozmaite kategorje.41 P e l r ‘ n 0 
utrzymuje, że dzisiejszy stan nie jest żadna, usta­
wą uregulowany'. W o j n a r ó w  i ez  pyta<r z
daw nicjsz.ycli ustaw tiiiałvhv o b o w i ą z y w a ć  dale-1 w
lakim razie, kiedy nie ma żadnych? W niosek 
FI o r i n u z a k  i e g o  upadł. - Po przyjęciu ustayjjy 
przy trzecim odczycie przystąpił L s e c z e s k u l  
do umotywowania svego  wniosku względem 
zwania rządu, ażeby wmiósł ustawę co do poboru 
i rozkładu podatku zarobkowego i dochodowego 
od towarzystw akcyjnych.44 Mowea skreślił historię 
powiania  te^o wniosku i zwracał uwagę na lo, 
że przy bliskiej budowie kolei miałaby laka usta­
wa znaczenie także dla Gzerniow iec. Wniosek te i, 
poparły bardzo licznie, oddany został komitetowi, 
złozoneiini z 7 ezlonkow. Poczeni odroczy! się 
sejm z powodu świąt wielką^ocnyeL do 31. marca.

L rzędów a Wiener Abendposti z d. 23. marca 
pisze: „Warszawski rząd narodowy dał znowu 
znak życia po długiem milczeniu. Dnia 18. b. ni.

Korespondencje Gazety Narodowej
Turyn 16. marca.

( H A j  Polityka kołuje bezustannie, ma po­
stępując naprzód.

Pewien oficer włoski, który przybył tu i  
W enecji na Mantuę i W eronę, ogłosił w jednym 
z tutejszych dzienników między innem. następu­
jące wiadomości z W en ee ji :  „Gromadzą materjał 
wojenny, ustawiają armaty, lecz nie widać ża­
dnych ruchów wojskowy ch." W  skutek tego został 
wzbroniony dla oficerów włoskich wsięp na te- 
rytorjum weneckie; jak to temi dniami prze­
słał pruski poseł, jako tymczasowy reprezentaut 
Austrji, oświadczenie ministrowi spraw zagiani 
cznych.

Iitdepeniliuice Belge donosi, że p. Nigra, pc 
seł w włoski w Paryżu, nigdy lepiej nie był wi­
dziany u dworu tuileryjskiego, ani/eii obecnie. 
Podobne wiadomości ubliżają zdrowemu rozsąd 
kowi i obrażają uczucia publiczności. Pan Nigra 
zawsze był dobrze położony u rządu lrancuzkiego, 
gdyż posiada giętkość i pewien spryt. Wszelako 
osoby, znające p. Nigrę, nie przesadzają wpływu 
jego na gabinet parvzki. Radzą wiele o nin i 
gdyby się był znalazł kto na jego miejsce, toby 
rzecz, już dawno była ukończona. Nie podlega 
wątpliwości, że dwóch senatorów, mężów znako­
mitych i wpływowych, kilkakrotnie i usilnie pro­
szono aby przyjęli posadę poselską w Paryżu ; 
lecz odmówili przyjęcia z powodów osobistych.

llwaga publiczności od 20 dni zwróconą jest 
głównie na rozprawy parlamentu nad prawem o 
podatku gruntowym. Prawo to rozdziela podatki 
nie podług liczby głów, lecz podług prowincyj. 
Piemont o*kaiża się iż jest nad miarę obarczony 
podatkami tego rodzaju. Deputowani tej prowin­
cji twierdzą, że wedle słuszności winien Piemont 
płacić tylko 13 milionów » nie 20, jak rozdzielo­
no urzędownie. Dla tego wszyscy prawie depu­
towani piemonccy, przy glosowaniu nad prawem, 
r z u c i l i  do urny czarną gałkę. Okoliczność ta roz 
dwaja większość i osłabia partję ministerjaliią. 
Dodać należy, że wspomniane nowe prawo p o ­
datkowe nieść będzie rocznie 121 milionów, t. j 
o 20 milionów więcej niż przedtem. Bo też skarb 
państwa w wielkiej zostaje potrzebie. Jeżei. nieu- 
da się sprzedaż dóbr skarbowych i kościelnych, 
to za kilka miesięcy rząd będzie zmuszony do 
nowych pożyczek.

Ostatnie 200 milionów, któremi mógł jeszcze 
rozporządzać minister, zostały sprzedane lub przy­
najmniej Rotszyldoni wręczone lo
jest bez oznaczenia stopy procentowej. Tym­
czasem źródła dochodowe już są niestety wyczer­
pane. a ministerstw o będzie musiało n i e b a  aeni 
Roisz.yldowi i towarzystwu lombardzkieniu kolei 
żelaznej sprzedać rządowe koleje żelazne, i po­
czyniło już w tym względzie stosowne kroki.

W arunki tej przedaży trzymane są ie>zcze 
w tajemnicy, kontrakt jaszcze nie jes podpisany, 
nie ma v ięc jrszcze nic pozytywnego w tym 
względzie. Prawdopodobnie nowy ten oluot f i ­
nansowy v niesie znowu około 200 milionów 
óo próżnego skarbu.

Lecz kasa p. Miuglieltego jest istotnie naczy­
niem bez dna- im więcej sypią weń pieniędzy,



tem próźniejszą się wydaje. Z powodu nowych 
podatków podniosły się ceny żywności po więk­
szych i mniejszych miastach, w skutek czego sze­
mrze ludność. Obalone rządy starały się wszel- 
kiemi sposobami ułatwić każdemu tanie utrzyma 
n ic ;  obecny zaś rząd włoski zmuszony został po­
trzebami finansowemi do uważania taniego bytu 
za rzecz podrzędną. Jest to niesłusznie: bogacz 
i mieszczanin p ł a c ą ,  lecz uboższy lud poró­
wnywa stan obecny z przeszłością.

Zbrojny pokój jest ruiną dla W io c h ;  rząd 
też sam czuje, że temu stanowi musi być położo­
ny koi..ec. Armia włoska z swemi sztabami jene- 
ralnemi, oficerami, kosztuje stosunkowo więcej niż 
armie wszelkich innych państw ; dlatego redukcja 
jej jest nieuniknioną, jeżeli niebawem wojna nie 
rozstrzygnie losów Italii. Kroi W iktor Emanuel 
rozpoczął wczoraj 15. bm. 45. rok życia. Rzadkim 
przypadkiem syn jego najstarszy, książę Humbert, 
urodził się w tym samym dniu co ojciec i skoń­
czył właśnie 21. rok życia. W e  W łoszech, gdzie 
mimo tradycyj średniowiecznych, przeważającym 
jest duch monarchiczny nad republikańskim, po­
dwójna ta rocznicą urodzin święconą była z 
wielkim entuzjazmem ; po głównych miastach od­
bywano rewie, śpiewano Te Deum , iluminowano 
i t. p. Zresztą król u ludu zawsze jeszcze wielką 
ma popularność. W  południowych Włoszech 
włościanin nie może wystawić sobie króla bez 
królowej, jest przekonany, że ta królowa istnieje: 
Viltorio i Manuele uważa on za imiona dwóch 
różnych osób.

W  dzień urodzin królewskich minister spraw 
zagranicznych dał wielki obiad, na który zapro­
szeni byli członkowie gabinetu i ciała dyploma­
tycznego. Między zaproszonymi znajdował się także 
pan Pioda, poseł szwajcarski.

O stanie zdrowia Ojca św. nadeszły d. 12. 
b. m. z Rzymu bardzo dokładne szczegóły. Ze­
szłego piątku Ojciec św., po wysłuchaniu kazania 
wielkopostnego, udał się w otoczeniu kolegium 
świętego do bazyliki Watykanu, aby tamże u gro­
bu apostołów odprawić modlitwy, jak to jest w 
zwyczaju podczas' wielkiego postu. Ojciec święty, 
który jeszcze przed kilku chwilami nie skarżył 
się na żadne dolegliwości, uczuł nagle wielkie o- 
słabienie i musiano go w lektyce zanieść napo- 
wrót do jego komnat. Prawie natychmist dostał 
febry i dreszczu, a paroksyzm opuścił go dopiero 
w następny poranek i wrócił znowu wieczorem.

W  tymże przedmiocie donosi mi mój dobrze 
poinformowany korespondent z Rzymu : „Trzeba 
wiedzieć, *.e wiosna jest dla Ojca świętego kryty­
czną porą. Jest to czas, w którym krew i humory 
są .w ruchu, a sztuka lekarzy okazuje się tu nie­
kiedy niedołężną.

„Ojciec święty jest jeszcze ciągle słaby; nie 
ma już wprawdzie febry, lecz nie wstaje z łóżka. 
Ogarnia go czasem senność, którą dosyć trudno 
przychodzi usunąć, i która nie bez przyczyny bu­
dzi OD»wy.

„Jakkolwiek wiadomości te są trochę alarmu­
jące, to z drugiej strony należy wiedzieć, że pa­
pież jest silnego organizmu i że oparł się zawsze 
dolegliwościom wiosennym.“

Gwardja narodowa w południowych W łoszech 
poczyna walecznie ścigać bandytów. Ninco-Nanco, 
jego brat i niektórzy oowódzcy z jego bandy po­
legli w jednej potyczce z gwardją narodową pod 
Ayigliano; Caruso, zbójca dziki, splamiony najo- 
hydnicjszemi zbrodniami, już dawniej wpadł żvwy 
w ręce gwardji narodowej miasta Beuewentu. Są 
to oznaki, że rząd coraz silniejsze zajmuje stano­
wisko i coraz bardziej utrwala władzę swoją na 
południu.

Bandytyzm utrzymuje się jeszcze tylko w czte­
rech prowincjach; jest to niewiele, skoro się po­
myśli, że przed dwoma laty plaga ta była po­
wszechną.

M ocno dali się we znaki i utkwili boleśnie 
w pamięci bandyci Cypriano La Gala i jego brat, 
którzy wraz z innymi dwoma bandytami, schwy­
tani na francuzkim parowcu, wydani zostali wła­
dzom włoskim. Dwóch pierwszych skazał sąd przy­
sięgłych w Santa Maria na śmierć, który to wy­
rok prawdopodobnie będzie wykonany, chociaż jest 
zwyczaj ułaskawiać indywidua, na których wyda­
nie zezwolił rząd obcy. Bo też nędznicy ci dopu 
ścili się okropnych zbrodni. La Gala i brat jego 
pożywali mięso ludzkie pieczone nad węglami ża- 
rzącemi. Fakta te poświadcza rozprawa procesowa.

Paryż dnia 22. marca.

(LzLj W ojna za narodowość niemiecką toczy 
się na piękne w Danii. Od dwóch dni Fryderycja 
i D y p p e l , bombardowane, płoną ogniem i sypią 
się w gruzy. Austrjakom ma iść wybornie, trochę 
trudniej Prusakom, ale jedni i drudzy mają na­
dzieję że słabszy upaść musi przed silą mocniej­
szego. Rząd duński dokłada wszelkich usiłowań 
l u  ulżeniu niedoli spokojnych od tak dawna mie­
szkańców i mnostwo statków przewozi ich wraz 
i  mieniem na miejsca bezpieczniejsze. Ogólna treść 
wiadomości dzisiejszych ztamtąd, potwierdza to co 
powiedziałem onegdaj. Rząd duński zgadza się na 
konferencje, ale kładzie warunki, które je  niepo- 
dohnemi czyr .ą. Pewny przewagi na morzu, nie 
trwoży się niepowodzeniami na lądzie. Nie bez 
znaczenia przytem jest jawne zbrojenie się Szwe­
c ji ,  i niema wątpliwości że rząd francuzki nie 
przygląda się obojętnie u j  sprawie. Książę Ko- 
burgski był nareszcie z pożegnaniem u cesarza i 
zaszczycony został na pamiątkę pobytu tu swo­
jego wielką wstęgą legii honorowej; przed odjaz­
dem konferował Z ks. Metternichem w obecności 
hr. Goltza i bar. Budberga, co znowu tysiączne 
obudziło domysły, lecz o których zamilczeć wolę.

Senat francuzki na dwóch posiedzeniach osta­
tnich zajmowral się rozbiorem kwestyj bardzo wa­
żnych, bo dotyczących wolności wiary i druku. 
W iadomo, iż ze strony partji klerykalnej wnie­
sioną została do senatu petycja z żądaniem roz­
ciągnięcia większej surowości administracyjnej i 
sądowej przeciwko pismom bezbożnym, jak się 
petycja wyraża.

Komisja za pośrednictwem pana Royer, prezy­

denta swego, proponowała czyste i proste przej­
ście do porządku dziennego. Przeciwił się temu 
nadewszystko kardynał Bonnechose, arcybiskup 
rueński, i żądał nawet, ażeby p. Ernest Renan, 
autor znanej ksiązui o żywocie Jezusa, natych­
miast do surowej odpowiedzialności pociągniętym 
został; ale innego byli zdania inni senatorowie, 
i większość przyjęła proponowane przez komisję 
przejście do porządku dziennego.

W ypadek głosowania na deputowanych mia­
sta Paryża, okazał się takim, jaki był spodziewa­
nym powszechnie. Kandydaci opozycji, pp. Carnot 
i Garnier P ages , wybrani zostali przeciw rządo 
wvm kandydatom pp. Pjnard i Levy, niezmierną 
większością głosów, bo kiedy rządowcy otrzymali 
zaledwo po pięć tysięcy, tedy opozycyjni mieli 
ich po piętnaście tysięcy przeszło.

NĄ niedzielę zeszłą, d. 20. marca, odbyła się 
ostatnia konferencja na korzyść sprawy polskiej 
w sali Bailhelemy; otworzył ją wielce zajmującą 
przemową p. Ernest L egom e o kobiecie w staro­
żytności. Imię Wiktora Hugo, przypadkowo wy­
mienione przez mówcę, wywołało rzęsiste oklaski. 
Po kilku pięknych wierszach pana Viennet, miał p. 
Odillon Barrot mowę pożegnawczą, którą zakoń­
czył wnioskiem, iż porządek, powaga i spokoj- 
ność, które przez cały ciąg tych konfcrencyj i na 
chwilę zaklóconemi nie były, okazały dowodnie 
iż Francja godną jest wolności. Te słowa szano­
wnego weterana trybuny przyjęte zostały potrój- 
nemi i długo trwającemi oklaskami.

zakończeniu dodać winienem, iż sprawa 
tak zwana : Stansfeld-Mazzini, nie przestaje zaj­
mować dzienników francuzkich i angielskich. Dzi­
siejsze doniesienia z Londynu potwierdzają, iż dy­
misja p. Stansfelda nietylko przyjętą nie została, 
lecz że jego koledzy w ministerstwie, pp. Palmer- 
ston i Bright, bardzo go energicznie w obu Izbach 
bronili.

Zdrowie Ojca św. nie polepsza się wcale, —  
z urzędu ogłoszoną została w św. stolicy wątpli­
wość, aby Ojciec św. mógł tym razem, we­
dług odwiecznego zwyczaju, w dzień wielkanocny 
pobłogosławić urbi et orbi.

Londyn d. 22. marca.

(J ) Nadszedł tu telegram z W łoch  od Gari- 
baldego, iż on udaje się do Anglii i jeszcze przed 
końcem tego miesiąca stanie w Londynie. W  sku­
tek tej wiadomości przygotowują tu dla niego bar­
dzo świetne przyjęcie. Przysposabiają dla niego 
uroczysty wjazd do Londynu i bankiet olbrzymi 
w Kryształowym pałacu. Trzy pułki ochotników 
londyńskich ofiarowały się wystąpić przy wjeżdzie 
Garibaldcgo jako jego straż honorowa.

Domniemywają się tutaj, iż głównie lord Pal- 
merston wpłynął na sprowadzenie tu Garibaldego. 
Ma to być demonstracja, wymierzona głównie 
przeciw cesarzowi Napoleonowi. Ma on tem wła­
śnie cesarza Francuzów wprawić w kłopoty i od­
jąć broń torysom, których organa uderzają ciągle 
na członka rządu, lorda Slansfeld, z powodu jego 
stosunków z Mazzinim i Garibaldim. Entuzjazm 
narodu angielskiego dla Garibaldego, ma zamknąć 
usta torysom i zagrodzić im drogę do minister­
stwa.

W  każdym razie bytność Garibaldego w An 
glii może wywrzeć przeważny wpływ i na mini­
sterstwo Palmerstona i utrzymać go wprawdzie 
przy sterze, lecz zniewolić do stanowczej polity­
ki w sprawach europejskich.

Rozchodzi się tu wieść, że Francja wpływa 
teraz wszelkiemi sposobami na Szwecję, aby nie­
zwłocznie szła w pomoc Danii. Mówią nawet, że 
król Jan już się zdecydował, a wojska szwedzko- 
norwegskie ruszą natychmiast w pochód, skoro 
sejm norwegski da przyzwolenie na użycie wojsk 
i floty norwegskiej. O przyzwoleniu zaś nie ma 
wątpliwości żadnej.

W iedeń 24. marca.

f ń )  Dzisiaj po południu rozeszła się wia­
domość na giełdzie, że Dania, Austrja i Prusy 
przyjęły najświeższy konferencyjny projekt an­
gielski. Oprócz tego sprzymierzeni zobowiązali się 
wpłynąć na bundeslag , aby również wysiał peł­
nomocnika na kongres. Jeźli bundestag przyjmie 
konferencję, to i Francja i Szwecja wtedy przy­
stąpić mają do projektu. Lecz panowie bundesla- 
gowi już się rozjechali na ferje wielkanocne i za­
pewne leraz telegramami będą zwołani na po­
siedzenie.

Demonstracje, udające przygotowywanie sztur­
mu na Fryderycję, wykonywane dnia 19., 20 i 21. 
marca, wskazują, iż tegoż dnia spodziewano się 
szturmu ostatniego na warownie dyppelskie i de­
monstracjami chciano zatrzymać wszystkie wojska 
w Fryderycji, aby część ich nic poszła w pomoc 
na wyspę Alsen. W idać jednak, iż skutek bom­
bardowania szańców dyppelskich przez Prusaków, 
nie odniósł jtożądanego skutku , gdyż do szturmu 
w tych dniach nie przystąpiono.

Spodziewano się jednak, iż Prusacy przede- 
wszystkiem będą usiłowali wzięć dyppelskie wa­
rownie, nim konferencja się zbierze i przyjdzie 
do zawieszenia broni, które zawsze oblężonym a 
nie oblęgającym korzyść przynosi.

W spomnieć tu jednak muszę, że na giełdzie 
wiadomość o przyjęciu konferencji przez Danię, 
nie sprawiła wielkiego wrażenia. Różnica kursów 
była zaledwie o kilkanaście luh kilkadziesiąt cen­
tów. Nie wierzą tu w szczerość Danii i widzą 
również trudności z innej strony.

Ciekawi tu są wszyscy co Moskwa na pro­
jekt konferencji odpowie. Położenie jej na konfe­
rencji, przy zielonym stole obrad, będzie bardzo 
trudnein przy dzisiejszym stanie w królestwie 
Polskiem. Mówią tu iż Moskwa jeszcze przed 
zebraniem się konferencyj zamierza znieść stan 
wyjątkowy w Królestwie i ogłosi rodzaj konstytu­
cji i że dla jej przeprowadzenia zesłano z Pe­
tersburga księcia Czerkaskiego i Milulyna. Tym 
sposobem ma zapobiedz Moskwa, aby nie podno­
szono sprawy polskiej przy obradach. Ile w tem

jest prawdy, wkrótce się dowiemy, bo jeżeli bun- 
desUg przyjmie udział w konferencji, to takowa 
zaraz po Wielkiejnocy zebrać się ma w Lon­
dynie.

Podług innej wersji, między zapatrywaniem 
się Anglii a Francji w sprawie konferencji, za­
chodzi kardynalna różnica. Francja żąda aby bun­
destag był koniecznie reprezentowanym przy kon­
ferencji, Anglia zaś domagać się ma aby tylko 
podpisane na traktacie londyńskim mocarstwa 
wzięły w niej udział, a więc bez reprezentanta 
bundestagu. Jeźli to się okaże prawdą, to o kon­
ferencji nie ma wtedy mowy. (Wczorajszy nasz te­
legram z Frankfurtu mówił jedynie o zawiado­
mieniu prezydenta bundestagu, ie  konferencja się 
zbierze, lecz nic nie mówi o wezwaniu bunde­
stagu do wysłania swego reprezentanta do Lon­
dynu; p. r.)

\ Z nad granicy wołyńskiej 23. marca.
(— ) Rozpoczynają się na W ołyniu  egzekucje 

włościańskie. W  wielu powiatach włościanie nie 
tylko nie chcą płacić wykupu za sadyby i grunta, 
który rząd składać kazał do skarbu, ale nawet 
nie płacą i podatku rządowego. Rząd dotąd pu­
szczał to płazem, lecz gdy ta zaraza staje się o- 
gólnicjszą, wzięto się do egzekueyj wojskowych. 
Ile się dowiedziałem, podobne egzekucje odby­
wają się już w kilku powiatach. Mianowicie gęsie 
są w powiecie ostrogskim. Naoczny świadek mó­
wił mi o ryczałtowem karaniu włościan w dobrach 
księcia Lubomirskiego i w dobrach Mołodeckiego 
w Warchowicach. W  ogóle powiedzieć można, 
że usposobienie włościan staje się lak wymagające 
wobec rządu, że rząd będzie musiał bardzo ener­
giczne przedsięwziąć środki, aby ich uspokoić. 
Są to skutki przeszłorocznycb agitacyj i obietnic, 
czynionych przez urzędników '

Pisaliście o tem w Gaz. Sar., że w wojskach, 
przybyłych z głębi Moskwy, wydzielono wszyst­
kich Polaków i odesłano ich znowu w głąb M o­
skwy.

Tragiczny z tego powodu stał się wypadek 
w Beresteczku. Gdy przeczytano ten rozkaz woj­
sku, jeden żołnierz zapylał kapitana: „Czy ja już 
nigdy nie obaczę mej ojczyzny ? “ „Niet. slupaj!“ 
była odpowiedź. W  tej chwili żołnierz ten usły­
szawszy „n ie t !“ przebił się w oczacli kapitana i 
swych kolegów bagnetem.

Od osoby wiarogodnej dowiaduję się o przy­
czynie wywiezienia biskupa prawosławnego z Ka­
mieńca na wygnanie. Jenerał Nirod żądał od nie­
go wyszczególnień i uwzględnień dla popa. który 
się był w przeszłym roku wielce donosami przy­
służył rządowi. Archirej odpowiedział, iż to jest 
człowiek złych obyczajów i złego prowadzenia się 
i właśnie musi go ukarać za postępki, hańbiące każ­
dego a tem więcej kapłana. „Ja wymagam, rzekł, 
od kapłana modlitwy, miłosierdzia i godności oso­
bistej i takich uwzględniam i nagradzam.“

Jenerał Nirod jest ewangielik.
Gdy wywożono biskupa, tłumy ludu ruskie­

go cisnęły się po błogosławieństwo do niego, gdyż 
go powszechnie bardzo szanowano. Policja roz 
pędziła te tłumy, płaczące rzewnie za swym prze­
wodnikiem.

Ziemie polskie.
Z pola walki nie mamy nic donieść prócz 

pogłosek niepewnych, i doniesienia Dziennika Po­
wszechnego,, że oddziały Szemiota i Rudowskiego 
działają teraz w lasach opoczyńskich w Radom­
skiem.

■Dziennik Poznański zaś z d. 24. marca pi­
sze : „Otrzymujemy dzisiaj doniesienie o stanie ru­
chu zbrojnego na Ż m u d z i  i w K o w i e ń s k i e m ,  
które poświadcza, że krążą tam obecnie oddział- 
ki Ludkiewicza, Bitisa, Pujdaka i Kuszłejki.j

W  Poznańskiem d. 21. b. m. w dwóch miej­
scach oddziały polskie ochotnicze, przedzierając 
się do Kongresówki, staczały walkę z wojskiem 
pruskiem, pilnującem granicy— w okolicy mia­
steczka Witkowa, gdzie 60 pieszych powstańców 
miało utarczkę z piechotą pruską —  jak donosi 
Kreuzzeitung — i pod Strzelnein (między Ino­
wrocławiem a granicą Kongresówki), gdzie Polacy 
w 50 koni mieli do czynienia z kawalerją pruską.

W arszaw a. Chwila donosi o pogłosce, że 
klasztory w Kongresówce mają być zniesione. Na­
tomiast donosi półurzędowa wiedeńska General- 
Corresp. w liście z Warszawy d. 20. marca, że 
przywiezione z Petersburga przez Milutyna bliż­
sze objaśnienia co do ukazów z d. 2. marca, „bar­
dzo się przyczyniły do zapewnienia ich rezul­
tatu.“  A dalej pisze z tego powodu : „Sądzę więc, 
i w y r a ź n i e  t o  p o w t a r z a m ,  że zdaniem rzą­
du moskiewskiego, bardzo blizką stała się chwila, 
w której stan wyjątkowy zniesiony zostanie.“

Być może —  ale ton Dziennika, Powszechne­
go  nie bardzo to zwiastuje.

Stan finansow y m ieszkańców  K rólestw a jest 
pow szechnie w iadom y. W spom inaliśm y ju z  o 
kilkakrotnych uw iadom ieniach  warszawskiej dyrek­
cji Tow arzystw a kredytow ego ziem skiego, m ocą 
których za każdym  razem po kilkadziesiąt w ięk ­
szych m ajątków ziem skich  za bardzo małe w sto­
sunku do w artości dóbr raty w ystawione zostały 
na licy tację ; w czoraj donosiliśm y z a Dziennikiem 
Powszechnym, że 72 najznakom itszych kupców  
warszawskich na rok 1864 m e odnow iło sw oich  
patentów, t. j .  że sklepy sw oje  zaniknęli; w iem y 
o kilkunastu najznaczniejszych  sklepach, które 
z nakazu urzędu zam knięte zostały i sk on fisk o ­
wane, a n iektóre z nich ju ż  i na licytację wysta­
w iają ; —  w iem y, ze w wielu m iejscach  cały 
sprzęt w zbożu  wraz z inwentarzem  w bydle i 
koniach spalony lub zabrany został; że w  skutek 
now ych  rozporządzeń  o żegludze na rzekach 
Królestw a, ten ważny w gospodarstwie roln iczem  
polsk iem  czynnik trudno aby tego roku m ógł 
przyjść w ży c ie ; —  wiemy, że we w szystkich 
niem al dworach k on ie  —  jakoby należące do 
poczty  narodow ej —  zabrane zostały, a teraz naj- 
now szem  rozporządzen iem  bez szczególn ego p o ­

świadczenia moskiewskiej policja ani koń nz. targ 
wyprowadzonym, ani kupionym być nie m o ż e ;—- 
wiemy, że wielkie lasy podległy trzebieniu, że 
z gnijących kłód i gałęzi wywiąże się robactwo, 
które nietvIko Kongresówce zagraża śmiercią la­
sów ; —  wiemy, że od nagłei, w zeszłym roku za­
prowadzonej zmiany radykalnej stosunku włościan 
do byłych panów, przy zupełnym upadku kredytu, 
gospodarstwa większe na zupełną ruinę zostały 
narażone; wiemy, że kontrybucje ogólne albo i 
zarazem osobiste, wyciągły gotówkę z rąk p o ­
siadaczy.

Dz. Poić z d. 23. bm. powtarza ukaz następujący:
D la  z a p e w n i e n i a  r e g u l a r n e g o  p o b o r u  w nad­

chodzącym 1854 roku podatków i należylości. przez kasy 
skarbowo pobieranych, rada administracyjna na zasadzie 
rozkazu J\V. hrabiego namiestnika w królestwie Polskiem 
wydala pod dniem 17 (-29) grudnia 186.! r. następującą 
d ecyz ję ;

1) Do kar. oznaczonych postanowieniem rady admini­
stracyjnej z dnia -28. grudnia (9. stycznia) 1861/ ,  r. od 
wszelkich zalegających należylości, przez kasy skarbowe 
pobieranych, ma być d o d a w a n a  w c i ą g u  r. 1864 ka­
ra 1'ś, na miesiąc, lak że tain. gdzie na zasadzie pomie- 
nionego postanowienia pobierała się kara l ’ „ na mit siąc. 
pobierać się będzie ‘2 % :  tam zaś, gdzie pobierała się kara 

pobierać się będzie 1'/,  */0 na miesiąc.
•2) Obliczenie i pobór tych d o d a t k o w  y c h  kar na­

stępować będzie ł ą c z n i e  z karami, w powyższem po ­
stanowieniu rady administracyjnej oznaczonemi i według 
przepisów tamże zawartych.

3) K g z e k u c j a z k o n w o j e m  w o j s k o w y m ,  o 
którym wiadomość podaną została w pismach publicznych 
pod dniem 15. (27.) lipca 1863 r. i k t ó r a  c i ą g l e  w y ­
k o n y w a  s i ę ,  u t r z y m a n ą  z o s t a j e .

Kiedy niedawno temu naczelny redaktor 
Dziennika Po/rszechnego i cenzor Pawliszczew z 
wycieczki do Petersburga wróci! do Warszawy, 
zapowiadał korespondent warszawski we Wieku. 
że prawdopodobnie nastąpi zmiana w redagowa­
niu artykułów tego organu moskiewskiego, v 
myśl przejednania Polaków. W ówczas też obie­
gały wieści, iż w najbliższem otoczeniu cesarza 
począł silnie objawiać się wpływ ks. Suwarowa. 
nieprzyjaznego Murawiewowi. zkąd wróżono o od­
wołaniu Murawiewa i Berga a zesłaniu Suwarowa 
do Warszawy. Bądź co bądź. zawód nastąpił zu­
pełny. Korespondencyjne artykuły Dziennika Po- 
wszechnego i powtarzane przezeń wyjątki z pisjn 
moskiewsuich i niemiecko-junkierskich, napadały 
—  w ogóle bez przytaczania dowodów, a więc 
nieuczciwie —  na pojedyńcze Llasy, rzemieślni­
ków, większych obywateli wiejskich, potem na 
duchowieństwo, dalej na religię katolicką, i na 
naród cały. Są pisma i poza granicami Polski i M o­
skwy, które mają zlecenie potępiać powstanie pol­
skie i przeciw niemu występować, co też i spełniają 
gorliwie, ale pomną one, że nawet u matkobójcy 
szanować należy jego przymiot jako człowieka, 
w którego duszy iskrę swoją złożył Pan nieba i 
z iem i; pomną one, że jeźli prawo międzynarodo­
we przypuszcza walkę i żołnierz w boju m o­
że dążyć do zabijania jak n„jwiększej liczby prze­
ciwników, ale nigdy nie wolno obluzganeinu krwią 
tańczyć kankana i z krwi i jęków brać wątku do 
dowcipków. Go nadto: czego się nawet organ Kat- 
kowa. Gazeta Moskiewska, dotąd nie dopuścił, to 
czyni Dziennik Powszechny w num. 08. z d. 23. 
marca. Sprawozdanie swoje z pola walki poczyna 
on następującym wstępem : „ W  jaki sposób od­
bywa się p o l o w a n i e  na bandytów na prowincji,
i. korespondencyj naszych na teraz...“ i td. Nie z 
stanowiska naszego dziennikarskiego, ale jako lu­
dzie pytamy, czy może człowiek, choćby z naj­
głębszego przekonania potępiał powstańców, nazy­
wać .^ciganie ludzi polowaniem ?

> Ze Dziennikowi Powszechnemu me idzie o 
przemawianie do przekonania Polaków, aowodzi 
następujący pełen zabawnych chełpliwych kłamstw 
artykuł jego z dnia 23. b. m., który bizmi do­
słownie :

„Sadesiane. W  końcu m. listopada r. z. are­
sztowany został w Warszawie ważny ajent rządu 
podziemnego, urzędnik warszawskiej stacji kolei 
wiedeńskiej S t r y e k i ,  n którego znaleziono do 
20 ekspedycyj, przygotowanych dla wysyłki do ro­
zmaitych komitetów polskich za granicą, a mię­
dzy innemi żądane z P a r y ż a  przysyłki do W ar­
szawy, za sumę rs. 500, trucizny najsilniejszej — 
kurary.

„Obecnie sprawa jego jest już skończona i od­
dany został pod wojenny połowy.

"Ciekawe są niektóre zeznania Stryckiego i w 
ogóle opowiadania jego o tych wybiegach i oszu- 
kaństwach, do jakich uciekał się rząd i prasa za- 
graniczno - polska, aby otumanu Europę, oraz
0 środkach dla walki z Dziennikiem Powszechnym
1 d iennikarslwem moskiewskicm, usilującem wy­
kazać całą kłamliwość działań tajnego rządu i 
oszczerstw niegodnej sław# Czasu et comp.

„Na nieszczęście środki te ograniczały się na 
sztylecie, którego ofiarą pad! świętej pamięci Mi- 
nisw.ewski, który tak wymownie i przekonywa­
jąco mówił swym współziomkom prawdę, i który 
tak ogniście ratować gorąco ukochaną przez niego 
ojczyznę.

„Spodziewamy się poznajomić z czasem publi­
czność z ciekawemi zeznaniami Stryckiego. T c a z  
przytaczamy tylko jedno jego opowiadanie.

y.,, Wiadomo, że czeladnik szewski Fryderyk Szyn­
dler, który dokona! zamach na życie starszego ad 
julanta sztabu glownego b. 1. armii, majora Roli ir 
cha, otrzymał ten rozkaz na stacji pomienion>j 
od samego Stryckiego; ale Stryeki nie przyznał 
się do tego; zezna! jednakże, iż wiedział o posta­
nowionym wyroku śmierci i o wyznaczeniu kogoś 
do pelniena takowego. Na zapytanie za co ? Stryc- 
ki odpowiedział

—  „„Z a  co?... Długoby było gadać. Pana Rot- 
kircha postanowiono zabić zr to, że był korespon­
dentem Gazdy Moskiewskiej, a niekiedy pisywał i 
do Dziennika Powszechnego. Op-ocz tego jaku zo­
stający u źródła wszelkich nov in —  w oddzielnej 
kancelarji namiestnika, przysługiwał się materja- 
łami, bezpośrednio albo przez korespondentów, 
l/nfid idowi Rfisku mu. a zdaje się i innym g a z e ­
tom. Nie wymagamy od Moskwy zdrady, ale nie
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DiOgli&my ścierpieć tych osób, które przeszkadza­
ły szczególniej naszej sprawie. W i a d o m o ,  ż e  
n i e  b y ł o  p o d ł o ś c i ,  n i e  b y ł o  o s z u k a ń -  
s t wa ,  k t ó r e g o b y ś m y  n i e  p r z y j m o w a l i  za 
p o d s t a w ę  n a s z e j  s p r a w y .  Podług programa- 
tów Mierosławskiego i Mazziniego najgłówniej- 
szero naszem zadaniem było oszołomie Europę, 
a potem podnieść lud wiejski. Potrzeba nam 
było przekonać Europę, a potem podnieść lud 
wiejski. Potrzeba nam było przekonać Europę, 
że powstanie to nie jest częściowe, lecz ogólnie- 
narodowe. D u c h o w i e ń s t w o  wiele nam po­
magało i rozgrzeszało nawet za naruszenie przy­
sięgi. Traciliśmy miliony w R z y m i e ;  za ogrom­
ną cenę kupiliśmy sobie kilka dzienników f r a n -  
c u z k i c h ,  ze dwa a n g i e l s k i e ,  oraz po kilku 
p u b l i c y s t ó w  w Paryżu i Londynie, aby bro­
nili na m ó w n i c a c h  sprawy polskiej. Podkopy­
waliśmy i p o i l i  k l a s y  r o b o t n i c z e  w róż­
nych miastach F r a n c j i i A n g l i i ,  z warunkiem, 
aby te barany robiły owacje na cześć narodu pol­
skiego i domagały się od rządów wypowiedzenia 
wojnv Moskwie. Rzucaliśmy przed rządem mo­
skiewskim oszczerstwa na Polaków, przywiązanych 
do Moskwy, dla tego, aby rząd len sam ich karał 
za przywiązanie do siebie. Każdą porażkę naszych 
band głosiliśmy uroczyście jako zwycięztwo nad 
Moskalami. Zamyślaliśmy początkowo oszukać wło 
ścian głośnym i bezmyślnym pufem, podarowa­
niem im gruntów, ale o s z u s t w o  to rozbiło się 
o ich zdrowy rozsądek; wtedy uciekaliśmy się do 
innych środków: zaczęliśmy ich....w i e s z  a ć , ł a- 
m a ć  im  r ę c e  i no g i ,  z d z i e r a ć  z n i c h  s k ó ­
rę i z a k o p y w a ć  ż y w y c h  w z i e m i ę ,  dla te­
go tylko aby skłonić ich do powstania. Zapoźno 
jednak spostrzegliśmy, że na tej drodze jeszcze 
dalej odeszliśmy od celu. Dziennik Powszechny 
ciągle z d z i e r a ł  z n a s  m a s k ę ,  i przedsta­
wiał nas w całej naszej nagości, ale mu nie wierzy­
li. ponieważ wówczas jeszcze gazety moskiewskie 
milczały. Aż nareszcie przemówiła 6'. Mosłt. Ona 
więcej jak wszystkie zaszkodziła naszej sprawie 
zaczęła ostro potępiać rrąd moskiewski w Warszawie 
za b e z c z y n n o ś ć  władzy. D o p ó k i  Gazeta 
Moskiewska m i l c z a ł a ,  d o p ó t y  s p r a w a  p o l ­
s k a  s t a ł a  n a  w y s o k i m  p i e d e s t a ł u ,  a 
Europa wszystkie nasze oszukaństwa przyjmowa­
ła za dobrą monetę. Ale Gaz. Mosk. strąciła ją  w 
błoto, wypowiedziawszy wszystkie jej wady, całą 
kłamliwość i wystawiwszy istotę rzeczy w świetle 
prawdziwem. Gaz. Mosk. j e d n a  o c h ł o d z i ł a  
w z g l ę d e m  n a s  E u r o p ę .  A p o n i e w a ż  
p. Rotkirch był tego wszystkiego najgłówniejszym 
sprawcą, gdyż wygłaszał fakt najmniejszy i pod­
kopywał cały fundament budowy, a przytem nie 
był Moskal lecz Niemiec, obowiązany do sympa­
tyzowania z nami na równi ze wszystkimi Niem­
cami, którzy w ogóle obsypani zostali dobrodziej­
stwami przez naród polski (!), przeto i ulegał 
karze śmierci, d la  p r z y k ł a d u  drugim. Zresztą 
do zabójstwa możeby nie doszło, gdyż zdania się 
rozdzieliły. Pan Rothkirch używał reputacji ucz­
ciwego człowieka, miał wielką sympatję w na­
rodzie i pomagał każdemu ile m ógł,  a za­
bójstwem jego rząd obawiał się ostudzić naród 
dla siebie; ale z K r a k o w a  dokuczali rządowi 
nieustannemi wymaganiami, wytępienia w s z y s t ­
k i c h  korespondentów gazet moskiewskich i nie­
mieckich, oraz współpracowników Dziennika Po­
wszechnego., z klóremi nie mogła już poradzić 
prasa polska. Za Gazetą Moskiewską postępował 
nie ustępując ani na krok Inwalid Ruski, potem 
Gaz. St. Petersburgska  i inne. Ostatnia i Gołos z 
początku sprzyjały nam, ale potem zdiadziły. O 
Dzienniku Powszechnym nie ma co i mówić: sto­
jąc sam u źródła polskiej sprawy, p a r a l i ż o w a ł  
on każde nasze słowo, każdy zamysł. W s z y s c y  
j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i c y  s k a z a n i  b y l i  na 
l a r ę  ś m i e r c i .  Korespondentów innych gazet 
moskiewskich policja narodowa bacznie śledziła, i 
niewiem czy wyśledziła po mojem aresztowaniu. 
Wszystko to słyszałem od osób pewnych, ale sam 
nie podzielałem zdania co do zabójstw i przepo­
wiadałem. że przez zabójstwa, mianowicie M o­
skali, wszysko zgubimy. Słowa moje nic nie 
pomogły, nie mogłem poradzić większości i sta­
łem się jej narzędziem.

..„Teraz sam patrzę ze zdumieniem na ten po­
żar. jakiśmy rozniecili w kraju, a kiedym był sw o­
bodny i działał, wszystko to zdawało mi się natu- 
ralnem. Teraz dopiero dochodzę do smutnego prze­
konania, że najmniejsza swoboda, dana naszemu 
narodowi,buntowniczemu z samej natury swojej, 
pociąga za sobą bezrząd, bunt, przelew krwi. 
Świadkiem jest historja. Z  narodem naszym nie­
podobna być łagodnym. Cóż zrobili namiestnicy 
przez swą wspaniałomyślność ? Oto, żeśmy posię- 
gnęli się na życic trzech z nich. .łby nas ocalić 
przed sobą sam cm i, aby widzieć kraj w pomy­
ślności i rozkwicie, koniecznie trzymać go potrze­
ba żelazną dłonią, i wytępiać w nim wszystkie 
ży wioły po wsf ania. “  * .

K r o n i k a .

Ta 13  p o w s t a b e ł w .  wywiezionych d. 22. b. m. wie­
czornym pociągiem ze Lwowa, przeznaczono II do wyda­
lenia za granice Auslrji. Również odjechał d. 24. bm. ze 
Lwowa pociągiem nowym transport 3 2  p o w a ta ń cń w ,  z któ­
rych 30 przeznaczono do internowaniaw KrtniggrStz. ( ł  z , )

Listy goń cze . W no°y <•. 23. lutego uszły, jak do­
nosi Ltmb. lita. pod d. 25. marca, z aresztów c. k. sądu 
oliw. tarnopolskiego następujące o zbrodnię zakłócenia 
spokoju publicznego poszlakowane osoby ; Michał Hory- 
szowski ze Starego Konstantynowa 28 I. ob. lac. właści­
ciel dóbr, mówi po polsku i rusku. Karol Cisielski z Ko­
łomyi, 19 |, 0),, ]ac> student, mówi po polsku i p0 nie­
miecku. Stanisław Sawicz z Draganówki, 22 1. nb. lac. o- 
grodniczek, mówi po polsku i po rusku. Winrenly Wero- 
szrzyński 22. I. ob. lar. pisarz, mówi po polsku i po nie­
miecku. Leon Friedrich z Kolodróbki, zamieszkały w Cy­
ganach, 23 I. oh. lar. szewc, mówi po polsku i po rusku. 
Jan Zaderski z Iwanówki, 17 I. ob. tac., służący, mówi po 
polsku i P° rusku. Iwan Scmeniuk z Winogrodu, 25 I. oh. 
gr. lokaj, mówi po polsku i po rusku. Józef Dzierzek z 
Hnilic, zamieszkały w Księdzówee, 20 i. ob. lac. pisarz; w

końcu Marcin Czekalowski l  Tarnopola, nauczyciel z Bry- 
kuli Starej. 30 lat ob. gr. żonaty, mowi po polsku, rusku 
i po niemiecku.

Ze Szremu donoszą pod d. 22. b. m. do Ostd z tg . 
„Dziś rano przewieziono tędy ulana, który już raz był za 
zbiegostwo karany, teraz zaś powtórnie schwytanym zo­
stał właśnie w chwili, kiedy chciał przejść granicę poznańską 
dla połączenia się z swoimi rodakami w Kongresówce."

T e a tr  ro m a ń a k l  zachwyca od pewnego czasu pu­
bliczność czerniowiecką przedstawieniami w języku ru­
muńskim Niedawno odegrano w tym teatrze dwie naro­
dow e, oryginalne sztuki, zadawalniające pod każdym 
względem.

Dzienniki szkockie nie spoczywają, jak widać, na 
różach, kiedy jeden z nich ogłaszając niedawno temu 
prenumeratę na drugi kwartał, powiada między innemi: 
„Prenumerata na dziennik nasz wynosi 1 */a st. gotówką, 
lecz przyjmujemy ją  lakże w wiktuałach jak np. w serze, 
maśle i t. p. Szczególnie pożądanem jest dla nas w obe­
cnej chwili drzewo opałowe, którego brak w redakcji 
współpracownikom pisma naszego dotkliwie czuć się daje."

Pnakindlny kasztan. W Tuilerjach rośnie kasztan, 
który punktualnie około 20. marca zielonem okrywa się 
liściem, gdy tymczasem sąsiedzi, rosnący tuż obok niego, 
długo jeszcze muszą trząść wśród wiatrów marcowych 
swemi galęźmi nagiemi. O tym kaszlanie krąży między 
ludem paryskim legenda następującej osnowy.: Było to 19. 
marca 1811 a dzień był pochmurny 1 dżdżysty. Paryżanie 
oczekiwali rozwiązania cesarzowej Marji Ludwiki, a w 
calem mieśrie nie słyszałeś nic innego jak tylko objawy 
radości, nadziei i tp. Dnia następnego Ij. 20. zeszło nad 
Paryżem słońce jasne, promieniejące, spodziewano się też 
dnia wiosennego. I znowu przepełniły się ulice okok Tu- 
ilerjów ciekawymi, oczekującymi z niecierpliwością na 
wesołą wiadomość, która lada chwila nadejść miała. 7. 
uderzeniem godziny 11. dal sięwreszrie słyszeć pierwszy 
strzał armatni. Czy syn? czy córka? spytał niejeden mi- 
mowoli ha to 20. strzał rozstrzygnie ! 7 wtjIna i z uwa­
gą poczęto tedy liczyć strzały: 18 — 19 — 20... mala prze­
rwa — poczem ryknął z niesłychaną siłą strzał 21. „Król 
rzymski14 przyszedł na świat. „Yive 1’ Emprour" ozwał się 
w lej chwili cały Paryż jednym głośnym, z tysiąca ust 
pochodzącym okrzykiem, który na chwilę nawet huk dział 
przygłuszył. Ale niedosyć jednej niespodzianki: w lej sa­
mej chwili ujrzeli stojący bliżej Tuilcrjów kasztan ów, 
dzień przedtem jeszcze nagi zupełnie, okryły jakby cu­
dem, pięknem zielonem liściem, jakby tym sposobem na­
tura także chciała złożyć cesarzowej życzenia swoje z po ­
wodu owego szczęśliwego wypadku. Aż do r. 1815, jak 
niesie wieść ludowa, kwitł i zielenił się len kasztan, od ­
tąd zaś począł coraz bardziej więdnąć i niknąć. Dopiero 
rok 1849 wrócił mu dawne jego życie tak, że dziś zieleni 
się rok rocznie około 20. inarca.

Liczba zakazanych w Wiednia dotąd dziel cał­
kowitych wynosi; 47 w języku niemieckim, 49 w językach 
słowiańskich, 85 we włoskim. 3 w węgierskim, 2 w ru­
muńskim i 22 w francuskim języku. Z pism perjodycznych 
zakazano 47 pojedyńczych numerów.

Wykaz odczytów na c. k. uniwei sytecie Jagielloń­
skim w półroczu letniem r. szkolnego 1864.

UWAGI OGÓLNE.
1) Wszystkie przedmioty, jeżeli nie są w'yraznie jako 

bezpłatne oznaczone, będą wykładane za opłatą naj­
mniejszego czesnego, do których stosuje się prawo uwol­
nienia od całego lub połowy czesnego; —

2) Przedmiot jedną gw iazdką oznaczony, wykładanym 
będzie za opłatą najmniejszego czesnego, bez względu 
na otrzymane uwolnienie; —

3) Przedmiot, dwiema gwiazdkami oznaczony, będzie 
wykładany za opłatą wyższego czesnego, bez względu 
na otrzymane uwolnienie; —

4) Każden przedmiot w takim języku wykładanym 
będzie, w jakim jest ogłoszony; w nawiasie oznaczony 
przedmiot jest tylko przekładem takowego.

i ł ) W y d z i a ł  t e o l o g i c z n y .
„Introductio in Libros SS. V. T.,“ diebus Lunae, Mer- 

curii et \eneris a bora 9— 10 manę; c. r. Prof. p. o. Dr. 
Sosnowski.

„Exegesis Psalmorum e Vulgata latina,“ diebus Martis 
et Sabbathi a hora 9— 10 mane ; Idem.

„Exegesis c testu hebraeo Libri Deutoronoinii et Mi- 
cheae Prophelae,11 diebus Mercurii et \ eneris a hora 3—4 
a meridie; Idem.

„Pro exercitio e lingua Syriaca inlerpretabilur ex 
Bar - Hebraei Chronico ex Chrestomathia Oberleitneri, e 
lingua chaldaea cero aliąuot capita libri Geneseos e Chre­
stomathia thargumico - Chaldaica Josephi Kaerle," diebus 
Jovis et Sabbathi a hora 11— 12; Idem.

„Jus canonicum partieulare," diebus Lunae. Martis. 
Mercurii, Yeneris et Saturni a hora 8—9 mane: Idem.

„Introductio in Libros SS. N. T.,“ diebus Martis et 
Jovis a hora 8—9 mane ; c. r. Prof. p. o. Dr. Schindler.

„Exegesis Pericoparum Eyangelicarum pro diebus do- 
minicts et festiris c Yulgata latina,“ diebus Yeneris et 
Sabbathi a bora 8—9 mane, diebus vero Mercurii et Jovis 
a hora 3—4 a meridie; Idem.

„Exegesis in Ecangeliuin S. Lucae e texlu originali 
graoco,“ diebus Lunae et Mercurii a hora 8—9 mane; Idem.

„Excgesis sublimior in Epistolam S. Pauli ad Galatas,“ 
diebus Lunae et Martis a bora 3—4 a meride; Idem.

„Theologia fundamentalis,“ diebus Lunae, Martis, Mer­
curii, Jovis cl Yeneris a hora 10— 11 ante ineridiem ; Prof. 
supp. Dr. Drożdziewicz.

„Theologia dogmalica spocialis,“ diebus Lunae et Ye­
neris a hora U — 12, diebus vero Sabbathi a hora 10— 11 
ante moridiem. diebu-, Lunae, Martis, Mercurii, Jocis et 
Yeneris a hora 3—4 a meridie; Idem.

„Historia ecclcsiastica una cum Patrologia," diebus 
Lunae. Martis, Mercurii, Jovis, Yeneris et Sabbathi a hora 
9— 10 mane, diebus vero Mercurii et Sabbathi a h. 2—3 
a meridie; Prof. stippl. Dąbrowski.

„Theologia moralis,* diebus Lunae, Martis, Mercurii, 
Yeneris et Sabbathi a hora 8—9 mane, diebus vero Lunae, 
Martis, Mercurii et Yeneris a hora 3—4 a meridie; Prof. 
suppl. G o ł a s z e w s k i .

„Teologia pastoralna i Homiletyka," (Pasloral-Theolo- 
gie und Homiletik), codzien od godziny 9— 10. tudzież w 
soboty od goilz. 9— 11 przedpołudniem, a w poniedziałki 
od goilz. 3—4 popołudniu: ck. prof. p. 7.. dr. Wr i l c z e k .

„Sacri ritus et Canones," diebus Mercurii et Yeneris 
a hora 5 —6 a meridie: prof. suppl. M i o d u s z e w s k i .

„Katechetyka i Metodyka," (Katechetik und Methodik). 
w poniedziałki, wtorki, środy i piątki od godz. 2—3 po­
południu, w soboty zaś od goilz. 10—11 przedpołudniem; 
zastępca profesora G o  I da .  (G.  d. n. )

Ostatnie wiadomości.
T u r y n  24. m arca . Garibaldi przybył wczo­

raj do Malty, i popłynie dzisiaj na parowcu Ri- 
pon do Southamplon.

L o n d y n  d. 24.  m a r c a .  Times umieszcza 
następującą depeszę z Kopenhagi d. 22. wieczór: 
Ostrzeliwanie szańców dyppelskich powtarzają Pru­
sacy codziennie, lecz bezskutecznie. Bombardo­
wanie Fryderycji ustało od niedzieli.

W  francuskich kołach politycznych przywią­
zują do podróży francuskiego posła w Sztokhol­
mie do Christjanii wielką wagę, ponieważ odbył 011 
ją na rozkaz samego cesarza. Jak sobie opowia­
dają, miał poseł wzmocnić króla szwedzkiego w 
jego gorących uczuciach ku Danii. Z drugiej stro­
ny zapewniają, iż rząd francuski dał do zrozu­
mienia londyńskiej o p ozy c j i , że zawsze gotowym 
jest współdziałać z Anglią, nigdy jednakże z „m ę­
żami stanu, którzy nie ukrywają nienawiści swej 
do cesarza."

Dalej opowiadają, że książę Latour d’ Auver- 
gne zrobił nadzieję panu Drouin de Lhuys, iż 
wkrótce nastąpi zupełna klęska teraźniejszego ga­
binetu. Lecz także mówią, iż Napoleon DL 
wszystkie przyrzeczenia torysów przyjął bardzo o- 
bojętnie.

Jeden z wiedeńskich dzienników prawił wczo­
raj zdziwionemu światu że wybory Carnota i Gar- 
nier - Pages są przez pół zwycięzlwem bonaparty- 
ztnu, gdyż ci panowie są cesarskimi demokratami. 
France, która się na tein rozumieć musi. jest in­
nego zdania. Wybranych nazywa ona kandydatami 
postępowej demokracji, rewolucji, i dodaje: ..Ja­
sną jest teraz rzeczą , że postępowa demokracja 
w Paryżu me jest stowarzyszeniem obywateli, któ- 
rzy się osobistym instynktem kierują, lecz jest 
legionem, który cudownie zorganizowany do urny 
wyborczej przystępuje i bez wahania poddaje się 
hasłu, wydanemu w interesie osiągnięcia pomyśl­
nego skutku. “

Opinione z dnia 20. bm. donosi z Rzymu, iż 
papież dostał niebezpiecznej recydywy i mowi 
ciągle o konklawic, a poseł francuski miewa częste 
rozmowy z kardynałem - szamhelanem. Listy z 
Rzymu, datowane 7. dnia 10. brn., donoszą, iż pa­
pież kazał sobie operować nabrzmiałość na nodze 
i ma się już lepiej. To samo donoszą d. 21. bm. 
z Turynu.

Jak France donosi, ugodzono się już o po­
życzkę meksykańską 200.000.000 franków z do­
mem londyńskim Mills-Glyno i spółka po 60 za 
100 i po 6 % .

Augsb. AUg. Ztg. dowiaduje się z pewnego 
źródła, „z którego zapewne i GeneralCorrespond. 
czerpała," dodaje Yaterland, iż liczni rewolucjoni­
ści, znajdujący się na Mołdawie, otrzymują środki 
do utrzymania z Paryża. W  ich planie są dwa 
wtargnięcia zbrojne: jedno na Podole, drugie wą­
wozem Ojtoz do Siedmiogrodu. W  obydwu kra­
jach liczą oni na przyłączenie się wielu tysięcy 
m ieszkańców .“  Podług Gen. Corr. mają stać 
Turr i Klapka w Rumunii na czele ruchu. Lecz 
jedno jak drugie doniesienie zdaje się być czystą 
bajeczką. I tak paryzka Kation, francuski dziennik 
ultrakonserwatywny. donosi, że Klapka bawi obe­
cnie najspokojniej w Genew i e . a Turr znajduje 
się w Paryżu. W iadomość tę podnosi wiedeńska 
Presse i przeciwstawia ją wiadomości Jenera/nej 
Korespondencji.

Z W enecji  piszą do Yulertanda 22. marca: 
„Co raz więcej dat wychodzi na jaw, które oka­
zują. że Koszul i jego stronnictwo było pr7.yc7.y- 
ną ostatnich nieporządków w Wgprzecli. 1 tak. 
zapewne przez pospieszną gorliwość jakiegoś a- 
jenta Koszuta, przemycono tu proklamację cxdy- 
ktalora do c. k. żołnierzy narodowości w ęgierskiej. 
datowaną 18. marca. Ńa samym początku pro­
klamacja szumnie głosi, iż naród węgierski po­
wstał jako jeden mąż, zwycięzka rewolucja roz­
szerza się po całej ojczyźnie i t. d !“

Węgierski emigrant Jranyi umieścił był 
w kilku dziennikach włoskich manifest, wzywający 
do składek na lud węgierski, dotknięty głodem. 
Dzienniki włoskie ogłaszają teraz list Garibaldego. 
datowany z Kaprery d. 13. b. m., który gorąco 
popiera tę odezwę w imię braterstwa i ludzkości.

W  Białogrodzio serbskim miało przyjść dnia 
13. i 14. b, m., jak donosi General - Corrrsp. do 
starć ludu z żołnierzami tureckimi, którzy z twier­
dzy przyszli bezprawnie do miasta.

Już dawniej rozporządzenia pruskiego feld­
marszałka trafiały na opór urzędników duńskich, i 
dopiero przed kilku dniami na żądanie dostawy 
33.000 butów, oświadczyło głośno 11 urzędników 
w Koldyndze przed feldmarszałkiem Wranglent, 
że tak tej jak i v. ogóle wszelkich rekwizycvj u- 
skuteczniać nie będą. Gdy po upływie terminu 10 
minut, które im feldmarszałek pozostawił do na­
mysłu, n ieby ło  żadnej odpowiedzi, rzekł do nich: 
„A  więc dobrze moi panowie, jesteście uwięzie­
ni ; wojsko, które was na południe odstawi, j uz 
jest w pogotowiu.“  Można sobie wyobrazić miny 
tych 11 panów na te słowa, pisze Yaterland■ Tym­
czasowo osadzono ich w Kronenwerku, gdzie się 
wszyscy jeńcy wojenni znajdują. Chociaż nad 
Duńczykami w Szlezwiku wisi miecz Damoklesa, 
to przecież znowu poczynają się ruszać. I tak pa­
stor Helyeg w Hadersleben zbiera podpisy na a- 
dres, klory nie jest zapewne wotum zaufania dla 
komisarzy cywilnych, lecz żąda przy wrócenia duń­
skich urzędników. Dwaj kupcy wspierają go w 
tern przedsięwzięciu.

llzie.nnik Powszechny podaje wiadomości z 
Radomskiego o walkach z tamtejszymi powstańca­
mi. D. 7. i 8- b. ni. w Kozienickich lasach ucie­
rał się z Moskalami hufiec Malinowskiego czy M i­
chalskiego. Potwierdza się również wiadomość o 
boju Rudowskiego pod Bliziueni d. 16. bm.. gdzie 
tenże na czele 150 piechoty i jazdy uderzył na 
pułkownika Kulgaczewa z trzech stron, i musiał 
zadać mu klęskę, kiedy Moskale opamiętali się aż

nazajutrz i poszli szukać Rudowskiego. który po 
dokonanym napadzie cofnął się zaraz w lasy.

W  szukaniu tem stracili ślad powstańców. 
Tegoż samego dnia druga kolumna Kulgaczewa. 
pod wodzą rotmistrza von Wahla, potykała się 
w Skłornińskich lasach z hufcem pieszym powiatu 
rawskiego, zostającym pod komendą Sierka. — i 
także w końcu straciła ślad partyzantów.

Pod Strzelnem w Poznanskiem przeprawiło 
się do Kongresówki d. 22. b. m. w nocy do 60 
jazdy ochotniczej. Czterdziestu przytrzymało woj­
sko pruskie po stoczonej walce, w której z obu 
stron było wielu rannych, a między nimi i oficer, 
dowodzący ułanami pruskiemi. jak donosi Ustd.- 
Posf.

W  Wieluniu zginął przez rozstrzelanie dnia 
5.  marca Bronisław Domański, były porucznik 
inżynierji moskiewskiej, a potem oficer w oddzia­
le Taczanowskiego. W  Kownie zaś stracili Mo 
skale duia 19. bm. Bronisława Łngajłę, także by­
łego porucznika wojsk moskiewskich, a następnie 
oficera wojsk powstańczych na Żmudzi.

Schles. Ztg. ogłasza osnowę depeszy księcia 
Władysława Czartoryskiego 7. daty Paryż d 24. 
lutego, która wy łuszcz a ogólne położenie stosun­
ków w średniej Euiopie ze względu na sprawę 
polską.

L Warszawy donosi Dziennik Powszechny. 
że dnia 22. bm. przybył tam z Kowna znany je ­
nerał Krzyżanowski i jenerał-major Sobolewski, 
który jest oberkwatermistrzem w sztabie Murawie- 
wa wileńskiego.

Londyn 22. marca.
(A) Pomiędzy panem Forsterem czyli panetn 

Lemaire. a moskiewskim konzulatem, proces za­
kończył się jak najpomyślniej dla obżałowanycli. 
Konsulat tutejszy po podchwyceniu listów zasta­
wnych polskich z rąk pana Forstera, ajenta pana 
Lemaire. pozwał tegoż przed sąd tutejszy, jako
posiadacza skradzionej własności rządu, który re­
prezentuje, i zażądał, ażeby ten został przez wła­
dze tutejsze aresztowanym.

Otóż po bardzo długiem wyłożeniu rzeczy i 
przytoczeniu samych kłamstw ze strony adwokata 
konzulatu, i pomimo obecności samego konztila 
na sądzie, sędzia nie pozwolił nawet adwokato­
wi strony obżałowanej wystąpić z obroną, uwa­
żając ją za zbyteczną, gdyż jak zawyrokował,
sąd tutejszy faktu, który nie na ziemi angiel­
skiej miał miejsce —  sądzić nie może. Co zaś do 
odebrania listów zastawnych. w sposób tak pod­
stępny podchwyconych— strona interesowana mu­
si wytoczyć proces przert forum właściwem, to jest: 
ażeby dowieść, że w samej rzeczy p. Lemaire jest 
prawnym posiadaczem własności, która została
pochwyconą i gwałtem jego ajentowi zabraną. —  
Ten wypadek, tak niemiły ze wszech miar. zdaje 
się że posłuży wiele do przywrócenia wartości 
właściwej listom zastawnym.

Poznań 24. marca.
W Dnia onegdajszego grzmot dział i huczna 

muzyka wojskowa przerwały ciszę naszego miasta 
Były to urodziny króla Wilhelma pruskiego, ob ­
chodzone z wielką uroczystością przez władze woj­
skowe i cywilne po całem Księztwie naszem. Spo­
dziewano się w kołach urzędowych pomyślnej ja ­
kiej wiadomości z Szlezwiku lub z Fryderycji. 
przebąkiwano nawet w czasie parady wojskowej, 
odbytej na placu teatralnym, że twierdza ta zosta­
ła zdobytą. Tymczasem wieści te okazały się płon- 
nemi, a natomiast doniesienia innego rodzaju za­
alarmowały zgromadzonych właśnie u jenerała k o ­
menderującego lir. Waldersee oficerów, winszują­
cych nut nowego dowodu łaski carskiej, która go 
raczył ozdobić wielką wstęgą Aleksandra Newskiego 
za usługi, oddane Moskwie nad granicą W  księ­
stwa Poznańskiego. Otóż przybyła niespodziewana 
wcale wiadomość, że dość znaczny oddział ocho­
tników' przeszedł w nocy z 21. na 22. bm. w 0- 
kolicy Słupcy do Królestwa, podczas gdv inny 
hufiec zbrojny na Kujawach się pojawił. Co do 
pierwszego, mogę wam donieść, że byl to oddział 
konny pod wodzą Budziszewskiego, bvłego oficera 
wojsk francuskich, który liczył 120 wybornie 11- 
zhrojnnyc.il i umundurowanych jeźdźców, w wię­
kszej części kawalerżyslow, wyćwiczonych w 
armii pruskiej. O drugim tyle mi tylko wia­
domo. że patrole pruskie zdołały kilkudzie­
sięciu ludzi z niego pocliwytać. których odstawio­
no do Strzelna. W  ogóle ruch zbrojny w woje ­
wództwach pogranicznych wzmaga się; w Kali- 
skiem prócz Budziszewskiego kilka innych małych 
oddziałków przebiega, w Augustow skiem  oddział 
Obuchowicza zniósł dnia 12. b. m. silnem ude­
rzeniem kordon graniczny, grajewski, złożony z 
ohjeżczyków, mając 1 tylko z swej strony ranne­
go; z Mazowieckiego zaś doszedł raport kapitana 
inżynierji narodowej Młochowskiego o potyczce, 
stoczonej dnia 28. lutego przez oddział Pioruna 
z Moskalami między Kurdw anow cm a Uoż\mów ką.

0 ^ *  Jutro „Gazet;i ‘Narodowa- wydawa- 
_ I,ł* ad godziny N. do 10 . rano.
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G ospodarstw o, p nrm yał  
I handel.

— Na targu lwowskim dnia 25. marca 
hy !y ifeat^piljącM przeciętne ceny zhnż. : rnie- 
i z\.-ri niższe sustr. pszenicy 2.64, żyta I 32,

l lT. o*  aa l . ls ,  hreczki 1.48. krir- 
4 t cni..  jfiMcJm l 7u_ cctii.;r siana l .57, 

.sinmy dli cn t . , jeden sa? niia-o ausfr. mia­
ry drzewa hukowej'!) I.l 90. sosnowego 7.75, 
przypędzono d. 21. na targ tm-zonych wołów 
sztuk 17l’ . sprzedano S7t; płacono za 
e otn ważącego 280 do 4UUJ fnt. tnięsa i 50 
ilu 70 fot. łoju 44 zir. fJO cnt. do 85 zlr.

L w ów  Onia 20. mu-ca. (B yd ło  rze ­
źne.) Na naszym dzisiejszym targu było 172 
sztuk r.nliiw. a mianowicie z Nastosowa 2 
st da po -ii i 20 sztuk, z Dawidowa 28 szt., 
7. Rozdolu 10 szt.. z 1’otntor 15 szt.. z Ka­
mionki 20 szt , ze Szczerca 20 szt., z tego 
sprzedano 135 sztok i płacono za wołu. wa 
f.m « g “  2*') funtów mięsa i 80 fot., łoju 44 
złr . , za wołu ważącego 400 fnt. mięsa i 70 
fet łoju *3 złr. (fł  L )

— W ied eń  2-». m (T a rg  w ied eń ­
ski na w o ł y  ) Nu nr.szyiu wczorajszym tar­
gu było 589 wołów w ęgierski.h . 1050 gali­
cyjskich i 542 krajowych. Z tego przedano 
na potrzebe miejscowa 1827 sztuk, na pro- 
wi cje 77Ó sztuk, po za obrębem targu 
4 sztuk, i płacono za 1 sztukę , ważąca 
i-d 500 do 700 funtów po 120 zlr. do 150 
•zlr.. a za 1 c.etnar mięsa 24 złr. do 20 złr. 
25 cnt.

Z nrazn  u «  b y d ł o  W  drugiej połowie 
miesiąca lutego b. r. zaraza na bydło w 
lwowskim okręgu administracyjnym ustala 
w 22 miejscach", te są: Konty i Peltew w 
obwodzie z ioe /ow sk im , ł.ticzyce, Zubków, 
Jastrzebica, Uorbków w obwodzie żółkiew­
skim, Tcśmieniea, łlorysz przysiółek Delc- 
tyna, Niżniów, Podpieczary, Podzameezek, 
Buczacz, Lsdzkie, Ubrynów dolny, Opryszn- 
wce w obu. stanisławowskim, Podszumlań- 
ce. Potok w obw. brzeżańskim, Wołostków 
w obw. przemyskim. Krzywezyce, Rzęsna 
polska, Kleparów. Czvszki w obw. lw ow ­
skim; natomiast wybuchła na nowo w 19tu 
miejscach, które są : Zadworze w obw. zło- 
ezowskim, Radwr.nce, Wnika mazowiecka, 
Bełżce w obwod. żółkiewskim. Dubyneckie, 
Dżwincgród. Opriszowce w obw staniała- 
wywskini, Sfobnda, \\ ybóv ka w obw. s’ ryj- 
skini. Borszczo.cice, Zhoiska. L “ śniowice w 
i bw. lwowskim. Kurowce w obw. tarnopol­
skim. Gcgnny. .lagielnica, JuriamDnl. Koro- 
biwka. Jeziorzany, Morlawa w obw. czort- 
k o -  skim.

Według wykazów urzed iwyeh jest więc 
jeszcze 57 miejsc dotkniętych zarazą, z któ­
rych przypada II na obw, cznrtkowski, po 
9 na obw. żółkiewski i lwowski. 7 na obw. 
złoczowski.  H na obw. brzeżański, 5 na ohw 
stryjski, 4 na ohw. tarnopolski, 3 na obw. 
stanisławowski, 2 na obw. przemyski i 1 na 
obwód sanocki, w których na 20.854 sztuk 
bydia w 329 oborach, zachorowało 3.032 sz., 
wyzdrowiało 355 sz , padło 2.275 sz.. dano 
na rzeź 323 sz. chorego i 303 sz. bydła p o ­
dejrzanego o zarazę, a w 15 miejscach p o ­
zostało 79 sztuk bydła, dotkniętego zarazą. 
Odtąd nastąpiło znaczne zmniejszenie sie zs- 
razy we wszystkich obwodach, z wyjątkiem 
Czortkowskiego.

Kurs lwowski,
z dnia 24 marca.

Dukat holenderski . .
Dnkat cesarski 
Moskiewski półimprrryni 
Moskiewski rubel srebru; 
Pruski talar kar. ■ 
iallc- listy zast. w *. 
Jalic listy zast. m. k. 
łalieyj oblig. indem. 
ł oźyczka narodowa. 
Nkcye kolei żel. gal

Dąją 
w. a.

Żądają 
w. a.

I ł J ct I M ot

6 56 5 ”60
5 57 r," 62
9 58 9 72
1 83 1 85
1 76 1 78

72 35 73 5
76 1 76 68N "O <v m 71 65 72 33■o o 79 62 80 23

cM 206 67 209 —

Kuru wiedeński
i  dnia 24 marca.

Oblig. długu pań*. 5" „ za lOOgl. m k 
Pożyczka nar. 1854 5 7 t za 100 gl. m
Losy z r. 1860 ..................................
Akcje banku naród, za 1000 gl 
Akcje Towarzystwa kred. na 20o 
London 10 funt sferlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka . . .
Srebro za 100 złr. w. a. . . .

72] 45 
80j50 
93185 

770 -  
183 70 
117 40 

5 62 
117 25

Prt;j«chali d. 24 marca-
PP. br. Dzieduszycki S. z Gwożdzca 

starego. Stefanowicz S. z Czerniowiee, Pie­
niążek Odrowąż W . z Kzeszowa.

Wyjechali d. 24. marca
PP. Terlecki M. do Cieszacina, Dubck 

K. d i  Samek górnych, I/.wiński W łid .  do 
Glińska.

Kantora. Alberta Gurowskiogo, wadministr. 
Gazety'Narodowej nnb jć  można powieść p. t.

H Y S h O L M k
obrazującą dążność siarowii-rza.

Pena egzemplarza dla Lwowa 1 złr. 20 
cnt. w. a.

Din prowincji z przesełką pocztową 1 
26 cnt.. w. a. 272 1 —3

Sztućce stołowe
i i u ii e przedmioty z chiń­

skiego srebra
z naipierwszych fabry k anstrjackich. których 
dobroć nictylko w t-m się okazuje, i e  na 
fabrykatach tych bez przeszkody ryć się daje, 
ule też i przez to, że rzeczy już zużyte a za­
opatrzone znakiem G et D. Oouraetz przy wy-
miai-ii- w ,  w artości przyjęte zostaną, poleca

handel K arola  W ernera.
5̂ kupca pod ł. 95*’,  we Lwowie.

Do wydzierżawienia
ud wiosny tegorocznej na lat dziewięć 
łub dwanaście kilka fo lw a rk ów  w  pań 
ulwie T o p o ro w sk ie m  Bliższą wiadomość 
udzielają pełnomocnicy właściciela tych dóbr : 
" ny Aeksander Łękuwski w Wojslawiu 
poczta Mielec, Wny adwokat Wesołowski w 
Złoczowie i miejscowy rządzca dóbr W ny 
Michał Koknrewiez w Toporowie noc-zta i 
powiał Łopatyn. 270 1 — 3
rsmasser:s

W e wtorek wielkanocny 29. marca 1864 
ostatnie widowisko I.aerji korzystnie znanej

W Y S T A W I  ŚWIATA
zawierającej 110 widoków najinterf-sowpiej- 

szycb w swoim rodzaju.
Wstęp od osoby za ioden oddział z 24 

widoków tylko 10 cnt. Dzieci 6 cnt. — Za 
wszystkie 4 oddziały z 110 widoków tylko 
40 cnt. Dzieci p o łow ę .— Gena karty towa­
rzyskiej na 5 osób tylko 1 złr. tO cnt , — 
d ‘a 3 osób 1 złr. Wioksze towarzyit.wa je ­
szcze taniej.

W  dniach świątecznych lub w nie­
dzielę kosztuje za wszystkie oddziały 30 cn '.

Prosząc o łaskawe uczęszczanie szano 
wną Publiczność w tych kilku ostatnich 
dniach W y s t a w y  p i e r w s z e j  s e r i i ,  o- 
znajmiam zarazem, że najdalej w ś r o d ę  po 
W ielkanocy  otworzoną zostanie s e r  j a  d r u ­
g a  W y s t a w y  ś w i a t a ,  i to ostatnia, za­
wierająca równie najpiękniejsze widoki in­
nych części świata naszego, również w ilo­
ści 110 okolic i miast.

Zdaniem jest naszem, rzeczy najciekawsze 
i nwagi najgodniejsze, dać pod łaskawe oko 
szanownej Publiczności, i prosimy o  wysokie 
łaskawe jej uczęszczanie i względy.

Przedsiębiorcy
Franciszek N e d o b l ł y  i Antoni Z e l le r .
Miejsce widowiska jest i zostanie jak 

dotychczas przy ulicy Krakowskiej, w skle­
pie i kamienicy p Stengla.

Widzieć można eodzień od godziny 9 
zrana do 9. wieczór. 269 1 — 2

Uwiadomienie.
W  p u o l e d d n l c k  diun 28. m a r c a  o-

f.wurtą zostanie p ierw sza  w y s t a w a  znako­
mitych i ciekawych zdarzeń najnowszego 
czasu w trzech oddziałach:

1 oddział K o s m o r a m a
2. „ P a n o r a m a
3. . S tereoskopy ’.

Widowisko -znajduje sic w nowo wy .ta-
wionem zabudowaniu na placu koło e. k. p o ­
licji — i od godziny 8. z.rana do 9. wb-ccór 
otwarte. 271 1 -0

P ropstm eler.

Rządica ekonomiczny d«d? " S
dzenia zarządu większemi dobrami, opatrzo- 
ny nsjpocłilcbnicjszemi świadectwami, poszu­
kuje posady. Bliższa wiadomość w ekspe- 
pycji Gazety Narodowej. 223 3 —3

L. 2C910’IM1.
ObwioHzezenle.

W  celu urządzeniu tandety na b y ­
łej targowicy bydlęcej, porucza się 
wybudowanie stosownego bazaru dro 
gą przedsiębiorstwa.

Każden chęć mający wzięcia u- 
działu w tem przedsiębiorstwie, wiuicn 
pisemną ofertę z załączeuiem 10%  od 
ceny kosztorysem wykazanej jak o  kau ­
cji, dnia 5. kwietnia b. r. najdalej do 
godziny 12. w południe do rąk kom i­
sji w biórze l/a Magistratu oddać.

Plan, kosztorys i warunki licytacji 
można od 1. kwietnia 18G4 r. p o czą ­
wszy w miejskiem Biórze budowni- 
czem przejrzeć. 268 2 —3

Od Magistratu król. stoi. urasta. 
L w ów  duia 22. marca 1864.

t >5 Pastylki  z m c h u

WALERJAN DWORSKI
przy niższej Nowej ulicy pod I. 14 n:iprze­
ciw p Kuhmajers, poleca swój wielki w y ­
bór towarów rękawiczniczych, z pierwszych 
fabryk zakupionych w Wiedniu, mianowicie: 
rękawiczki glaneowno, kozłowe i wszelkie 
inne gatunki, kufry, torby podróżne, toalety 
skórzane i drewniane, lusterka podróżni; i 
grzebienie szyidkretowe, słoniowe, bawo­
le ,  rogowe i kauczukowe, szczotki do 
sukni, zębów, wiosów i pazuogei, pugilare­
sy, mydełka i perfumy w najlepszych g a ­
tunkach. Wszelkie zamówienia w miejscu i 
na prowincji uskutecznia jak najpunktualniej 
i po najumiarkowaiiszych cenach. Dziękując 
Szanownej publiczności za dotychczas udzie­
lane względy tuszy sobie i nadal takowe 

uzyskać. 263 2 —4

Dla nadchodzących świąt wielkanocnych otrzymujemy

codziennie świeże

DROŻDŻE WIEDEŃSKIE PRASOWANE
(suche) w najlepszym gatunku. Oraz polecamy wszelkie gatunki

towarów kolonialnych, owoców, herbaty, rumu, likie­
rów, rozolisów,

W I N K R A J O W Y C H  I ZAGRANICZNY CH
po cenach najmierniejszych,

J. J. Kleina Wwa i Gebhardt
we Lwowie pod252 5 - 5 232 m.

Od wydawnictwa „Czasu.“
Gdy naznaczony orzeczeniem c. k. sądu krajowego z dnia 3. 
grudnia 1863 do 1. 19861, potwierdzonem przez e. k. sąd 

wyższy pod dniem 14. grudnia 1863 do 1. 20745
t r z e c h  m i e s i ę c z n y  p r z e c i ą g  z a w i e s z e n i a

dziennika „Czaeu upłynął, przeto wydawnictwo jego
ogłasza, iż

duia 1. kwietnia 18(54 eig2IS

(hiennik .. €%asu
znowu wychodzić będzie. 261 5 - 0

C. k. w yłącznie  uprzywilejowana 
W O D A  DO U S T  i Proszek do zębów,

O T 1 3 Ł  A R M I O M * i,,,. '

Udpowiadając wielostronnym żądaniom, dołożyłem starania, by pow yż wy 
mieniona W oda do ust i Broszek do zębów, których to środków u moich pacy- 
entów )irzez przeciąg irielu lut używałem ■/. jak najlepszym skutkiem, wyłącznym 
przywilejem zostały opatrzone, i dla urządzenia łatwości nabycia otworzyłem 
Skład tycłi artykułów w każdem znaczniejszem mieście — W od a  ta do ust, uzna­
na przez wielu znakomitych lekarzy jako szczególny środek kosmetyczny, zacho- 

tenwezy i zapobiegający, i wieloma zaświadczeniami potwierdzona — służy uajbardziej przeciw 
zbieraniu się osadu na zębach, bo rozpuszcza resztki potraw na zębach zostające i tc zgniliznę 
przechodzące; przytem wzmacnia dziąsła krwią zachodzące, ustala chwiejące się zęi/y, zapobiega 
psuciuslę tychże, i uchyla zły  odór % ust.

Gą do nabycia u podpisanego, również we wszystkich aptekach okręgu K ra  
k o w s k ie g o .  K n l ir j i  I B n k o w in y .  — a oprócz  tego u pp. kupców : J. Schaittera w R z e ­
s z o w i e ,  — Józefa Jahna w K r a k o w i e  i T a r n o w i e ,  — jako też we wszystkich wię­
kszych miastach monarchii Austriackiej.

Cena Sasiki Wody do ust Meknion 1 ztt. 40 c — Prószka do zębów 1 złr.
Życzący sobie utrzymywać .Skład tych  artykułów, racza sie zgłosić bezpośrednio do 
podpisanego.

164 6 - 0  J ó ą p f  Z y g m u n t  U j ł i e f y i ,  prakt. lekarz od zębów w Krakowie.

ł lr r h  islandzki przeciw kaszlom , 
zafleginieiru  płuc i c ierp ien iom  p ie rs io ­
w ym , zaw sze z d obrym  skutkiem u ży ­
w any. w  n ow ej form ie, p a sty lk ow ej, 
p rzyrzą dzon y  p tzy jem n ego sm aku

9 - 1 2

Dr. Franciszka Sautera. w Raremburgu 
(kr. Wiitenbergskicm) Pudełko po 40 cnt., z 
p iz cs j lka  pocztową 50 cnt., przez wiciu Icka- 
rzy do użycia najusilniej pole-one. przeciw 
cierp ien iom  katarow ym  p lu e , katarom  
ch rou iczn ym  krtani, ch ryp ce  I c ierp ie ­
n iom  k aszlow ym  każdego w ieku, sk ro- 
fn lom  i t. d Są na składzie dla L w ow a  
i król. G a lfr jl jedynie w aptece Z Y G ­
MUNTA R U C K B R A  pod srebrnym orłem.

Nakładem K A R O L A  W IL D A  we Lwowie 
w y s z ł a  i jest do nabycia we wszystkich Icsie- 
11) garniach krajowych 7 —0

M C  A .  m *  A
R Z K C Z Y P O S P O L IT E J

P O L S K IE J
ułożona i rysowana w r. ISG2 przez

J A N A  T O P O L N I C K I E G O
podług map L e l e w e l a ,  W r o t n o w s k i e -  

g o  i Z a n  o n i e g o  i podług opisów 
B a l i ń s k i e g o ,  L e l e w e l a  i St .  S a r -  

n i c  k i e g o ,
sztychowana i p i ę e j o m a  k o l o r a m i  dru­
kowana w zakładzie artystycznym L. A. Za- 
marskiego i Dittmarscha w Wiedniu. Jeden 
wielki arkusz, 22 na 25 cali. cena 1 złr. w a. 
Egzemplarze odbite na piękniejszym weli­

nowym papierze po 1 złr. 40 cnt. w. a.

Wielkie przez państwo gwarantowane losowanie nastąpi 
dnia 30 marca r. b.

Kapitał wkladkuwy wynosi blisko

m i l i o n  t a l a r ó w ,
który w tem eiagnieu ii uczestnictwo biorącym p r 'c z  17.800 wyuranych spłacony bedzie 

W y g r a n e  w y n o s z ą :  ta ta rów  S O O O O  4 0  O D O , 2 0  O O Ó  1 2 0 0 0 ,  8 0 0 0  
6 . 0 0 0 ,  4 0 0 0  3 0 0 0 ,  2  0 0 0  1 . 0 0 0  i t. d

Oryginalny los kosztuje tylko 4 zlr. wal austr.
1 1 o n n n 2 „ „ „i 1„  , . ' t  « ti n * *■ ri n n

/apcwnmj^c szczerą i rzetelną usługę, bezzwłoczne wyplaceuie wygranych, jako U-ł 
rychłe przeaełanie li^t ciągnień npodziewam się pozyskać zaufanie.

D o usług gotów poleca się względom l a ł d O T  B o t t e n wióSCr
257 8 - 3  Fabr-Gasse Nr. 105 in Frankfurt am Mail).

W ygryw a ztr. 2 5 0 . 0 0 0 ,  2 0 0 . 0 0 0

Ciągnienie 1. kwietnia.

P R O M E S Y
n a  l o s y  k r e d y t o w e

i inne  po 4  zfr.
od bankier*-

• . i .  c *
w Wiedniu 

są do nabycia u
FRYDERYKA SCHUBUTHA

w rynku.
153 1 0 - 1 2

4 0 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  1 0 .0 0 0  d r .

Wszystkie ii rzędu pueztuwe przyjmują przedpłat)’ na gazetę polityczną wydawaną we L w o ­
wie dwa razy w tygodniu pod tytułem:

PRZEG LĄD
U

z dodatkiem pisma zbiorowego pod tytułem: .P R Z Y J A C IE L  DOMOWY,® zawierający opi­
sy dziejowe, powieści, utwory dramatyczne, artyknly tyczące się gospodarstwa, pielęguu- 

wania zdrowia i t. p ,  wynalazki i odkrycia.
Przedpłata obu tvch pism r a se m ,  wynosi kwartalnie 2  z łr . ,  półrocznie (od 1. kwie­

tnia do 30. września) 4  złr., albo do końca roku 6  złr. Za dopłatą 5 0  cnt. prenumerujący 
może otrzymać początkowe nutaera z b. r.

Egzemplarz okazowy znajduje się w każdym urzędzie pocztowym. 251 3 —3

Najpewniej i uajzbawienniej
przeciw wypadania i poeiwleniu,

ja k o  też

ka wzmocnienia porostu włosów
działa bez wątpienia 

ces. król. uprzywilejowana

MEDITIINA -  POMADA
i równocześnie

WODA OHJEHTAŁHA
która według chemiczno-analitycznego rozbioru c. k. są­
dowo krajowego chemika Professora Kletzińskiego z tak 
dobrych pierwiastków jest złożoną, że takowe według 
dzisiejszego stanowiska umiejętności i najliczniejszych do­
świadczeń, nietylko ku zakonserwowaniu włosów służy, 
a więc wypadanie tychże wstrzymuje, lecz nadto działa­
jąc na zarodki, wywołuje świeży i trwały porost włosów.

Takowa jest do nabycia w głównym składzie we 
Lwowie w aptece A. BERLINERA.

Cena puszki Pomady, równie i flaszeczki Wody orjem 
talnej — po 1 złr. 80 cnt.

Pomniejgse składy utrzym ają:
w Bilsku p, W. Hermana,
.  Bochni p. p. Niedzielski,
„ Brzcżanaeh p. J- Zminkowski apt.

p. B. Fadenhecbt,
„ Bucz.iczu pp. Kodrębski i Kercel, 
„ Czerniowcacb p. Ohalbazany apt. 
„ „ p. J, Sehnirch,
„ Dębi y p. J. Masłowski apt.,
„ Uóbromilu p. A. Grotowski apt., 
„ Dolinie p. A. Schulz,
„ Jarosławiu p. A. Bobuss apt.,
,  Jaworowie p. L  Lachowicz apt., 
- Kołomyi p. J- Sternhell,
„ ,  pp. Bosen i Kołin,
n Komarnie p- A. Emperle apt., 
n Krakowie P Jabu,
» '  P‘ V Feint" '  »l.
.  Mąkos ie P- E. Mayer apt.,
.  Manasterzyskach p. j .  Lipscbutz, 
,  P r z e m y ś l u  p. E. Mgcfaalski, 

Radowcacb p. j .  Sehnirch,

w R ozdole  p. J. Krzyżanowsk’ ,
„ R/.eszowie p. F. Schełtei,
.  Samborze J. Kriegseisen apt., 
n s p. J- Ricdl apt., 
r. Suczawie C. \\'orell apt, 
n Stanisławowie p. F. Stecher *pt., 
„ Staremmicście A. Grotowski apt,, 
„ Stryju p A. Kornbergcr apt,,
„ Tarnopolu p. C. Latinek, 
o r W p. A. Morawetz, 
v Tarnowie p. J, Jahn,
• Gieszynie p. E Schróder, 
n Opawie p F. Brunner apt.,
„ Turcc p. A. Czcrninński,
„ Wadowicach p. W . Ronges apt., 
„ Zalcszczykacli p. J. Kodrębski,
„ Zborowie p. J. Gottsonncr apt,
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski apt., 
„ Zttrawnie p L. Postępski apt.,
„ Żywcu p. J. Kluska apt.,

227 3 - 0

w e  L w o w i e  plac M a r j a c k i  I. 361.
HihhIpI nasion, roślin, papieru i zabawek poleca:

Bnraki prawdziwe ćwikłowe 
„  pastewne mieszane
„  ,, czerwone
„  ,. o lb rey in łe  Pohla

Tiifoliitm hybridum, Bastard JCIee 
,. incarnatum 

Koniczyny białej estra 
Lucerna prawdziwa francuzka 
Rajgras angielski 

,, franettzki
,, włoski _ 35 „  ,, 17 „  ,, jako t e i :

Naaioaa ja rz y n , kw iatów  ł drzew , gospodarsk ie  drzew a o w o co w e , etc.
po najinnjarkowanszyeh cenach.

Specjalne katalog: przesyłają się frauko- 208 (8 — 10)

80 zł. cctnar,
15 ., korzec.
16 „
20 „
70 „  cetnar.
50 „  „
60 „  „
00 ., „
32 zł. cetnar. 16 zł. korzec. 
05 14 „
35 ,. 17

Wydawcy i redaktorowie odpowiedzialni •' J  au D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i s  W.  iSmocl io wski . Drukiem Koruela Filiera


